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Dziennik Poznański
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Za Redakcją odpowiedzialny 
Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

* dininistracya, Ekspedycja i Bióro Redakcji przy pla- 
A cu Wilhelmowskim pod Nr. 15.
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POZNAŃ, 10 czerwca.

Jeśli prawa majowe, uchwalone w zeszłym roku 
w sejmie pruskim, ze swojemi karami więziennemi i 
pieniężnemi, — tak dzisiaj rozpisuje się National 
Zeitung, nie zdołały jeszcze opornych duchownych 
zmusić do posłuszeństwa, zmusza ieh z pewnością pra­
wa o internowaniu i wydaleniu. Dochodzą nas bo­
wiem wiadomości tak z nad Renu, jak z Szląska, że 
uwięzieni duchowni zaniechali swych funkcyi kościel­
nych i dla tego, są słowa pomienionego pisma, nie 
wątpimy, że jeśli rząd z tą samą jak dawniój postę­
pować będzie konsekwencyą, koniec niewątpliwie po­
łoży klerykalnym uroszczeniom. Zapowiedzi te N a- 
tional Zeitung, którym prawdopodobnie tylko 
prasa narodowo-libtralna daje wiarę, odnoszą się bez 
zaprzeczenia do środków, jakich się rząd chwyta w 
celu wprowadzenia w życie uchwalonych praw, odnoszą 
się do internowania księdza Wehna i do przepisów o 
wydaleniu opornych sług kościelnych, przepisów, po 
których dziennikarstwo niezmiernie wiele sobie obiecuje. 
Jeśli bowiem katolicy Niemiec przekonają się, że rząd 
nie zwolnieje w swój polityce, jeśli kilku z najopor­
niejszych biskupów i proboszczów pójdzie na wygna­
nie i nie znajdzie przytułku na obszarze cesarstwa nie­
mieckiego a może i po za granicami jego, duchowień­
stwo katolickie, — tak głoszą dzienniki niemieckie — 
ugnie się przed twardą koniecznością i przywrócony 
będzie pokój religijny. — Dokąd udać się mają 
wypędzeni, kiedy ich przyjęcie przez sąsiednie pań­
stwa poczytane za akt niezawistny przeciwko Niem­
com? nad tćm nie zastanawiają się pisma niemie­
ckie. •— Dokąd schronić się mamy przed...............
królów naszych, jeśli już nie będzie Portugalii? Tak 
odezwał się kiedyś książę Alba do Filipa II., kiedy 
ten w obec grandów hiszpańskich objawił zamiar za­
wojowania Portugalii. Tam bowiem udawali tię gran­
dowie przed srogością królów, tam przebywali dopóty, 
dopóki nie uśmierzyła się burza, i ztamtąd powracali, 
skoro osieść mogli spokojnie na ziemi ojczystój. — 
Mimowolnie nasuwają się powyższe uwagi w obec 
artykułów prasy niemieckićj, poświęconych reformom 
na polu kościelno-politycznóm, w obec rozpraw pana 

‘ Bambergera „O fizjologii parlamentu i walce polity­
czno-kościelnój,“ wreszcie w obec broszurki znanego 
pana Sybla „O polityce klerykalnój w dziewiętnastóm 
stuleciu.“ Ale przejdźmy do spraw innych krajów. — 
Telegram paryzki donosi, że wydział lewego centrum przy­
sposabia projekt, zmierzający do przeprowadzenia wspo­
mnianego już przez nas programu, w którym lewe cen­
trum żąda stanowczego zorganizowania republikańskiój 
formy rządu w czasie ściśle oznaczonym. Opinión 
Nationale wspominając o tóm dodaje zarazem, że 
przedłożony będzie niebawem wniosek, żądtijący roz-„ 
wiązania Zgromadzenia narodowego, gdyby się nie o- 
świadczono w Izbie za nagłością obrad nad powyższym 
wnioskiem. Jakie on będzie miał powodzenie, czy pra­
we centrum albo część jego wejdzie ponownie na dro­
gę porozumienia, czy przyjdzie rzeczywiście do zorga­
nizowania rządu lub do rozwiązania Zgromadzenia nar. 
trudno przewidzieć. To wszakże pewna, że jedaa część 
lewego centrum z p. Kazimierzem Perier na czele nie 
straciła jeszcze nadziei, że jój się uda w połączeniu z 
tymi, którzy skupili się około pp. Audiffret-Pasquier 
i Goulard, zorganizować „konstytucyjną rzeczpospolitą,“ 
chociaż doświadczeńszy Tbiers tego jest przekonania, 
że wynikiem tych usiłowań pojednawczych będzie roz­
wiązanie Zgromadzenia narodowego.

Rezultat wyborów, które odbywały się wczoraj w 
Belgii do obudwóch Izb, jak dotychczas, pomyślny dla 
stronnictwa liberalnego. W jednój tylko Gandawie, jak 
donosi telegram brukselski, zwycięztwo odniosą kle- 
rykalni.

Jak piszą z Vitoryi do Kölnische Zeitung, 
w dniu 1 czerwca cała armia północna wyruszyła 
przeciwko Estelli. Don Carlos utworzył w dniu 
6 b. m. radę stanu, w której prowineye Alava, Bis- 
caya, Guipúzcoa i Navarra mają być reprezentowane.

Lubo cała sprawa odbyła się dość szybko, zebrało 
eię przecież 4—500 ludzi, mianowicie gdy się rozeszła 
wieść, że aresztują biskupa, co nie było za­
miarem komisarza. Policya aresztowała kilka osób, 
ludzie się uciszyli i rozeszli.

W tym samym czasie landrat gnieźnieński pan 
N o 11 a u wziął również w sekwestr kasę konsystorską 
w Gnieźnie. Akt ten spełnił się w cichości, pranie 
niedostrzeżony .w publiczności.

Wiadomości urzędowe.
Król nadał doboszowi Temme w zachodnio-pruskim puł­

ku greuadyerów Nr. 6 medal na wstędze za ocalenie życia.

Eorespondencye Dziennika Pozn.

Dubrownik (Raguza) w Dalmacyi, 6 czerwca. 
(Stóaunek narodowości słowiańskich do Austryi i Węgier w ce

sarstwie anstryackióm.) i

O Zwiedziwszy teraz Chorwacyą, Istryą i Dal-
macyą, kraje zamieszkałe przez różne pokolenia narodu 
chorwackiego (obok Włochów osiadłych od*wie­
ków po miastach istryjskich i dalmackich nad Adrya- 
tykiem) — którego stan i przekonanie polityczne zna­
łem już po części wprzódy z stosunków z jego repre­
zentantami oraz z książek i z dzienników — przedsta­
wię tu w krótkim zarysie ogólne teraźniejsze położenie 
polityczne w tych krajach i przeważne dążenia obecne 
narodu chorwackiego, pomijając dla braku czasu wiele 
szczegółów.

Powszechnóm a coraz silniejszóm całój ludności 
cborwackiój tak w Uborwacyi jak w Istryi i Dalmacji 
dążenie e, jest zjednoczenie tych krajów i 
całego narodu chorwackiego pod wspólnym 
zarządem administracyjnym i w jeduym sejmie. Co . 
się tyczy sejmu, wiciu tak w Dalmacyi jak w Istryi 
żąda, aby pozostały prowincyonalne sejmy dalmacki 
i istryjski na straży spraw miejscowych, obok utworze­
nia wspólnego dla wszystkich trzech pirowiucyi sejmu 
reprezentującego cały naród chorwacki.

Przypomnieć tu winienem, ża dotychczas D a 1- 
macya i Istrya należą do związku „krajów repre­
zentowanych w Radzie pańitwa“ i posyłają deputowa­
nych swoich do wiedeńskiego parlamentu, a posłów do 
własnych sejmów krajowych; zaś Chorwacya, a 
raczój królestwo sławeńsko-chorwackie — do którego 
przyłączono niedawno chorwacką część zniesionego 
Pogranicza wojskowego — jest w związku krajów 
„korony św. Szczepana,“ wysyła deputowanych do 
wspólnego dla tego związku krajów sejmu węgierskie­
go, a obok tego ma własny sejm narodowy z szero­
kim zakresem działania iwłasny rząd 
odpowiedzialny przed tym sejmem na­
rodowym chorwackim.

To dążenie do zjednoczenia krajów zamieszkałych 
przez Chorwatów, wyraża się już oddawna w Cbor- 
wacyi i Dalmacyi czynami mającemi znaczenie poli­
tyczne, oderwanie sejmów żądających przywrócenia 
jedności staremu „trójjednemu królestwu dalmacko- 
sławeńsko-chorwackierau.“ Tymczasem dążność Chor­
watów w Istryi do zjednoczenia całego narodu i wpro­
wadzenia tego kraju w bezpośredni związek z Chor- 
wacyą i Dalmacyą, nie przebiła się dotychczas w świat 
polityczny faktami szerszego znaczenia i ma większe 
do pokonania trudności, z których główną jest ludność 
włoska, a w cząstce niemiecka, zamieszkująca od dawna 
miasta nadbrzeżne istryjskie jak Tryjest, Pirano, Pa- 
renzo, Pola itd.

Gdy w ludności chorwackiej we wszystkich trzech 
krajach istnieje zupełna jedność co do celu, którym 
jest ich zjednoczenie, dwa są przeważne zdania codo 
drogi prowadzącój do tego celu i dwa ztąd główne 
stronnictwa (nie mówię o odcieniach). Pierwsze, przez 
wytrawniejszych polityków prowadzone, dążąc do zje- 

j dnoczenia narodu chorwackiego i zapewnienia mu na- 
i rodowego rozwoju i coraz większój niezależności, uwa­

ża utrzymanie szczere Unii z Węgrami 
za najlepszą i najwłaściwszą drogę wiodącą do coraz 
pełniejszego urzeczywistnienia tych dążeń. Drugie, 
które się samo po części demokratycznóm mianuje, 
(chociaż pod względem społecznym, także pierwsze ma 
też same zasady i chce utrzymać równouprawnienie 
wszystkich pod względem politycznym i społecznym, 
o którego zniesieniu zresztą nikt nie marzy) pragnie 
zerwać związek z Węgrami, i chce przez zbliżenie 
się do Niemców, przez wejście Chorwacyi całej w zwią­
zek krajów reprezentowanych w wiedeńskiej Radzie 
państwa, przeprowadzić swoje narodowe dążenia. Nie­
którzy z tego stronnictwa, mianowicie cząstka mło­
dzieży, popychana przez dawną biurokracyą chorwacką, 
przez pewien odcień Czechów i przez ajentów moskie­
wskich, idzie tak daleko w ślepym antagonizmie prze­
ciw Madziarom, iż pragnie obalić niezależność i odrę­
bność królestwa węgierskiego od Przedlitawii, chce 
aby reprezentanci wszystkich sejmów zasiadali na te­
raz w parlamencie wiedeńskim lub w jakiójś wspólnćj 
reprezentacyi całój monarchii. Faktem, który prze­
strzegać powinien biurokracyą i ultrademokracyą chor­
wacką, jest, że działają bezwiednie w tym samym kie­
runku co panslawistyczni ajenci moskiewscy, którzy 
pracują także nad obaleniem niezależności królestwa 
węgierskiego, aby ułatwić caratowi _ spełnienie jego 
ostatecznego zamiaru, którym jest nie wyswobodzenie 
ale najstraszniejsze scentralizowanie i uciemiężenie 
wszystkich ludów słowiańskiego szczepu

=55= Uzupełniając wczorajsze nasze doniesienie o wkro­
czeniu p. landrata"" Mas sen bac h a w celu wzięcia 
w sekwestr budynków i ruchomości w pałacu arcy­
biskupim i seminaryum duehownóm, podajemy, co na- 
8tgpuje:

Źe strony naczelnego prezesa nadesłano na kilka 
godzin przed przybyciem p. Massenbacha rozpo- 
rządenie na ręce ks. prałata Brzezińskiego jako 
przewodniczącego w kapitule. Rozporządzenie zawierało 
Wezwanie do wyboru administratora dyecezyi i wyzna­
czyło ku temu termin lOdniowy z tóm zagrożeniem, że w 
razie nieuskutecznienia wyboru wyznaczony będzie ko­
misarz rządowy do zawiadowywania majątkiem ko­
ścielnym.

Pan Massenbach przybył około godziny 11 i udał 
8>ę wprost do ks. biskupa Janiszewskiego jako o- 
fieyała wzywając go, aby mu oddał kasę kościelną, 
gdyż odebrał polecenie do tymczasowego wzięcia w se­
kwestr kościelnego majątku. Ks. biskup odmówił na­
turalnie swego zezwolenia, a wtedy p. Massenbach 
udał się do kasy i kazawszy sobie dać wykaz chwilo­
wego stanu kasy, spisał z rendantem p. Janowiczem 
protokuł, w którym urzędnika tego zobowiązał do nie- 
^ypłacania nic z kasy, jak tylko za jego asygnacyą. 
Następnie udał się p. Massenbach do pałacu arcybisku­
piego, gdzie registratora Kaźmirskiego obsadził jako se- 
kwestratora, co uczynił także i w seminaryum ducho- 
Wuóin, oddając sekwestr byłemu służącemu arcybisku-

Dalmacyi z Chorwacyą przez wprowadzenie 
Dalmacyi w związek krajów korony św. 
Szczepana. Żądanie to wyraził kilkakrotnie sejm 
chorwacki a poparł go sejm węgierski. Druga partya, 
zostająca pod przeważnym wpływem biskupa Stro3- 
mayeru, chce zerwać związek Chorwacyi z Węgrami, i 
połi/zyć ją z Dalmacyą i Istryą przez wprowadzenie 
jój v. skład krajów reprezentowanych w Radzie pań­
stwa w Wiedniu. Właściwie różne są odcienia w tym 
kierunku, ale na teraz nie można go ująć w inną for­
mę polityczną.

Każdy wszechstronniój patrzący na ogół stosunków 
politycznych, mający dalszą przyszłość na oku a nie 
unoszony niechęciami osobistemi, musi przyznać słu­
szność pierwszemu stronnictwu i uważać utrzymanie 
związku Chorwacyi z Węgrami, wprowadzenie Dalma­
cyi a później Istryi do tego związku, za daleko lepszą 
drogę do przeprowadzenia dążeń narodu chorwackiego. 
Uzna on, iż położenie Chorwacyi w związku krajów 
korony św. Szczepana jest daleko korzystniejszóm tak 
pod narodowym i politycznym względem, niż w zwią­
zku krajów przedlitawskich i w połączeniu z Niemca­
mi. Madziarzy nie są a nawet być nie mogą tak cen­
tralistycznymi jak Niemcy, już z tego powodu, iż są 
słabsi w obec Chorwatów, Serbów i Słowaków, będą­
cych we wspólnym z nimi związku. Czyż Niemcy ; 
przyzwoliliby na taki stan polityczny Chorwacyi, w ja­
kim postawiona jest obecnie mocą ugody między Chor- 
watami a Węgrami, zatwierdzonej przez oba sejmy? 
Rząd chorwacki pod naczelnictwem bana czyli namie­
stnika królewskiego zarządza Chorwacyą niezawiśle od 
m njsterstwa węgierskiego, a tylko w granicach ustaw 
uchwalonych przez sejm chorwacki, zatwierdzonych 
przez króla węgiersko-chorwackiego na przedstawienie 
wspólnego ministerstwa. Chociaż ban jest mianowany 
przez króla na przedstawienie ministerstwa węgierskie­
go a raczej „doradztów korony św. Szczepana,* jednak 
raz mianowany rządzi niezależnie; nie może być przez 
to ministerstwo usuniętym i jest odpowiedzialny tylko 
przed królem i sejmem chorwackim za wykonanie u- 
staw sankcyonowaoych. Oprócz tego w radzie korony 
węgierskiój zasiada oddzielny minister chorwacki, to 
jest chorwacki sekretarz stanu.

Słowem całe obecne położenie polityczne Chorwa­
cyi i związek jój z Węgrami podobny jest co do for­
my do położenia Królestwa Polskiego między 1815 a 
1830 r., jednak z tą olbrzymią co do rzeczy różnicą, 
że nie jest komedyą, która musiala się tragicznie roz­
wiązać, jak owe tak zwane królestwo konstytucyjne 
polskie przez cara Aleksandra utworzone a związane 
z despotycznćm carstwem moikiewskićm, i król kon­
stytucyjny złączony w jednój osobie z samodzierczym 
imperatorem rosyjskim, ale rzeczywistością, naturalnym 
związkiem konstytucyjnego rządu chorwackiego z kon­
stytucyjnym istotnie rządem węgierskim, konstytucyj­
nym tak istotnie jak rządy w Belgii, Anglii i Szwecyi.

Wierzę w szczerość dążeń narodowych chorwackich 
biskupa Strosmayera, (który jest synem Niemca w 
Chorwacyi osiadłego, co nawiasowo dodaję bez zamiaru 
rzucenia podejrzeń na jego narodowo-chorwackie prze­
konania). Wiera, że przeciw związkowi z Węgrami 
można wiele przytoczyć, gdyż w świecie politycznym 
jest rzadko jaka droga bezwzględnie dobrą, ale należy 
sumiennie rozważyć, który kierunek jest względnie le­
pszy i korzystniejszy dla kraju, a nie dać się popy­
chać na mylną drogę chwilowym niechęciom narodo­
wym, a tóm mniój zawiściom osobistym.

Parę ostatnich czynności bana Mazuranicza, mia­
nowicie nowy administracyjny podział kraju, spowodo­
wany przyłączeniem chorwackiego pogranicza wojsko­
wego, nasunęły stronnikom unii z Węgra ,«i podejrze­
nie, że w taki sposób dzieli ban powiaty, aby przy 
przyszłych wyborach przeważyła partya przeciwna unii 
z Węgrami, która w dawnetn p igraniezu wojskowóm 
ma liczniejszych zwolenników niż w Chorwacyi wła- 
ściwój. Czyżby większość Chorwatów zapomniała, iż 
w r. 1848 ich niezgoda z Węgrami i walka przeciw 
prawom królestwa węgierskiego, wyzyskana przez des­
potyzm przyniosła jako owoc uciemiężenie polityczne i 
narodowe tak Węgrom jak i Chorwacyi?

Pragnąłem wskazać jeszcze prądy w życiu polity- 
cznóm ludów słowiańskiego szczepu, sied ących po obu 
stronach Chorwatów. Mianowicie chciałem przedstawić 
teraźniejsze dążenie do związku z Chorwacyą przewa­
żające u Słoweńców, stanowiących ludność Krainy 
i południowej Styryi aż za Marburg, oraz część 
ludności Karyntyi (po Celejowiec (Klagenfurt). — 
Zamierzałem także wskazać kierunki polityczne tera­
źniejsze w różnych pokoleniach narodu serbskiego, 
zamieszkującego przestronną krainę między Dunajem 
a Dalmacyą od Kinkindy i Pansowy w Królestwie 
węgierskióm, aż do Widdinu w Turcyi, gdzie stykają 
się z Bułgarami i do Kotaru (Cattaro) nad Adryaty- 

. kiem. Lecz krótkość czasu, który przeznaczyłem prze- 
dewszystkióm na poznanie kraju i ludzi, a nie na ko­
respondowanie, znagla mnie odłożyć przedstawienie te­
raźniejszych prądów politycznych między Słoweńcami
i Serbami do innego listu za powrotem do domu.

Zurych, 5 czerwca.
(Nieco o techniczno-przemyslowśm muzeum i połączonym z nim 

wyższym zakładzie naukowym dla kobiet w Krakowie.) 
(sk.) Zobaczywszy nagłówek niniejszego listu, nie

jeden z czytelników zapyta pewnie, jak on tam w Zu­
rychu przychodzi do techniczno-przemysłowego mu­
zeum i wyższego zakładu naukowego dla kobiet w Kra­
kowie? W rzeczy samój, wmięszanie się moje do tój 
sprawy nieco dziwne, zasługuje więc na krótkie obja­
śnienie. Od lat kilku już mieniam listy z pewną oso­
bą, która mieszka w Krakowie i żywo się interesuje 
wszystkióm, cokolwiek dobro ogółu polskiego obchodzi.

w ostatnićm piśmie doniosła mi ona szczegółowo 0 
tym zakładzie, dodając, że dość obszerną wzmianką 
o nim znajdę w majowym zeszycie Biblioteki warsza, 
wskiój, w artykule skreślonym przez p. Konstancy- 
Wiszniewską. W końcu nadmieniła co następuje . 
„Jest to coś nakształt założonych w Paryżu Cour 8 
pour l’enseignement secondaire d e g 
jeunes filles. Tylko tun pracuje nad tóm stówa, 
rzyszeuie a tu jeden człowiek ; tam j°st poparcie publi _ 
czności, tu musi walczyć z przeszkodami, a bardzr 
często i z umyślnie stawianemu Ba Kraków powiada 
na co nam to? Galicya cała ignoruje. Żadne pismo* 
tutejsze nigdy nia podniosła tój kwestyi tak bardzo 
ważnój a przecież tylko przez rozpowszechnienie wia­
domości o tój instytucji można jój zapewnić wzrost i 
trwałość.“ Ta wzmianka była mi bódź jem do napisa­
nia niniejszego listu, któremu, tuszę, gościnności nic 
odmówicie tóm bardziój, ile że Bilblioteka warszawsk . 
tak mało z tój strony kordonu posiada czytelników. 
„Jakto ? interesujemy się wielu mniój nawet pożyte- 
cznemi rzeczami, a o zakładzie, który w pośrodku nas 
w kraju od łat sześciu istnieje, za pomocą wykładów, 
odczytów i kompletnych kursów rozlewa hojnie świa­
tło między wszystkie warstwy społeczeństwa, nie wiele 
wiemy i mało mówimy?“

Po tóm wyjaśnieniu niech mi wolno będzie przejść 
do rzeczy.

Twórcą, dobrodziejem i obecnym dyrektorem mu­
zeum i wszystkich przy nim istniejących zakładów jest 
dr. Baraniecki, pochodzący z Podola czy z Ukrainy. 
Rozpatrzywszy eię po przybyciu w stosunkach gali­
cyjskich, uczuł i zrozumiał, że jednostronność produk- 
cyjnój pracy okazać się może przy niesprzyjających 
okolicznościach bardzo dotkliwą, że tedy prócz rólni- 
ctwa koniecznym jest także rozwój rzemiosła, przemy­
słu i ha.idlu, czyli praca na polu, które dotąd leżało 
odłogiem. Celem więc ujęcia tych działów w umieję­
tność, w system naukowy, zakłada on swoim kosztem 
muzeum, umieszcza w nióm przywiezione z wystawy 
paryzkiój wzory, zbliża się do robotników, objaśnia ich 
na czóm polega wyższy stopień doskonałości nagroma­
dzonych w swoim zakładzie okazów, przyjmuje dla 

j nich obstalunki, poręcza za nie, pilnując i wymagając 
sumiennego wedle wzoru wykonania. Późniój celem 

1 nadania tóm większych korzyści swemu zakładowi i 
istotnego zaradzenia podjętej przez siebie kwestyi dr. 
Biraniecki otwiera przy muzeum specyalne zakłady 
naukowe wyższe i oddzielne instytucye pomo­
cnicze; po za obrębem kursów daje nieprzerwany 
szereg bezpłatnych wykładów, z wytrwałością go­
dną uwielbienia gromadzi potrzebne materyały, wzory, 
modele, rysunki, urządza laboratoryum chemiczne 
nadto lekcye rzemiósł niektórych. W końcu biorąc 
gorąco do serca wykształcenie kobiet, tych, jak mawia, 
„przyszłych żon, matek, obywatelek naszych i mistrzyń 
przyszłych pokoleń, dla których pracować najgorliwiój 
powinniśmy, dzieląc się z niemi każdą myślą wyż­
szą, każdą zdobyczą wiedzy albowiem, one nas wzajem 
uszlachetnią i ducha naszego podniosą“ umiłuje w 

j takowóm całą przyszłość kraju i koronuje swe dzieło, 
tworząc wyższy zakład nakowy dla kobiet.

Oto spis zakładów naukowych i pomocniczych in- 
stytucyi istniejących przy muzeum. I. Niedzielne po- 

' pularne wykłady bezpłatne dla szerszój publiczności 
i treści przemysłowój i z dziedziny nauk przyrodaiczych. 
i Było ich od początku przeszło 300 a uczęszcza na nie 
i po 100—200 osób tak mężczyzn jako i kobiet, rzemieśl- 
■ ników, czeladzi kupieckiéj itp. II. Wyższy zakład nauk 
’ haudlowych dla mężczyzn podzielony na 3 kursa: teore- 
i tyczny, praktyczny i przygotowawczy. III. Laboratoryum 
i chemiczne. IV. Modelarnie i sala rysunkowa dla rze- 
i mieślników. V. Rozwijalnia jedwabiu przez trzy mie­

siące. VI. Kurs kilkotygodniowy coroczny pszczelni- 
I ctwa. VII. Biblioteka d'a kobiet złożona z około pół- 
! tora tysiąca dziel poważniejszych. Dar to założyciela. 

Wreszcie — VIII. Wyższy zakład naukowy dla ko­
biet.

Ten ostatni, któremu pani Wiszniewska słusznie 
nazwę akademii dla kobiet nadaje, — jest jedynym, 
jaki Galicya posiada. A czy uwierzycie, że uczennice 
są po większój części z innych dzielnic Polski i zale- 
dwo czwartą część ich stanowią Galicyaiki — mimo 
że opłata wynosi tylko 12 guld. na kwartał i źe na 
112 słuchaczek, które zakład liczył w ostatnich dwóch 
latach, 60 biletów wydano bezpłatnych?

Zakład ten podzielony jest na pięć wydziałów : 1. 
Nauk przyrodniczych. Wykładają tu zoologią, 
botanikę, mineralogią, fizykę z metorologią, geologią, 
chemią, jeografią fizyczną i astronomią popularną, hy- 
gienę z dyetyką i naukę pielęgnowania dzieci i cho­
rych, oraz ratowania osób nagłą śmiercią zagrożonych. 
2. Sztuk pięknych o dwóch kursach, starszym i 
młodszym. Na pierwszym z nich prócz rysunków z 
wzorów, gipsów i natury, oraz malowania olejnego — 
czwarty rok idą w systematycznym porządku kolejno 
wykłady, stanowiące całość nauk potrzebnych dla wy­
kształcenia estetycznego kobiet. Wykłady te obejmu­
ją:! anatomią artystyczną, teoryą perspektywy, ćwicze­
nia w rysunku perspektywicznym i cieniach, zasady świa­
tłocieni, odbió, zasady harmonii i barw. O rodza'ach 
malowania olejnego i akwarelą. O ozdobach w archi­
tekturze i rękodziełach w głównych epokach sztuki. 
Estetykę i historyą sztuk pięknych od najdawniejszych 
czasów aż do dziś w streszczeniu a następnie szczegó­
łowo o szkole holenderskiój i włoskiej. Należą tu je­
szcze modelowanie w gipsie i wosku, oraz drzewory- 
tnictwo. „Szkoła rysunku i malarstwa, — pisze moja 
znajoma — rzeczywiście znakomicie prowadzona. — 
Warto widzieć, do jakiego stopnia doszły już uczenni­
ce w rysunku i drzeworytnictwie, a nawet i w malo­
waniu olejnóm są obiecujące wiele postępy. Wszak te 
roboty otrzymały na wystawie wiedeńskiej medal za-
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gorliwe usiłowania, ale i ich skutki; drzeworyty 
szych uczennic były już używane i w Kłosach 
starannem wydaniu Odyssei L. Siemieńskiego. 
historyczno-literacki z przedmiotami: Hi- 
a polska; psychologia; pedagogika; etnografia i 
eologia Słowian; pierwotne dzieje Litwy, wraz z 
stwem wykładów nie stałych, obejmujących jedna 
i nauki systematycznie obrobioną. 4. Ha n dl o- 
z wykładami o rachunkowości kupiecsiój, miarach, 
ich i monetach; buchhalteryi pojedynczej i po- 
nej; wekslach i papierach wartościowych; wreszcie 
orespondencyi handlowej. Nakoniec 5. Gos po- 
czy obejmuje: gospodarstwo domowe i wiejskie; 
wnictwo; ogrodnictwo warzywne i kwiatowe; je- 
mictwo i pszczelnictwo; rachunkowość i prowa- 
ie ksiąg gospodarczych; naukę o owadach szko- 
ych w gospodarstwie domowem i rólniczóm, wre- 
technologią domową.

Oto jest treściwy przegląd wykładów udanych w 
kademii w ciągu pięciu lat istnienia przez 52 pro- 
ów, z pomiędzy których. 20 są profesorami i do- 
nni przy wszechnicy Jagiellońskiej. A wszystkie­
go dopięły zabiegi, starania i ofiarność jednego 
pieką, któremu nadto sobkostwo i obojętność na 
ym kroku trudne do przebycia stawiają zapory, 
isto niby daje pomoc pieniężną — pisze moja zna- 

— ale ta nie opędza wydatków i Baraniecki co 
dobrą sumę dokłada ze swojej kieszeni. To raz 
irzecie i jego mienie wyczerpie. — A osobą swoją 
stkie ponosi sam trudy i zachody . . .“
Cześć polskiej pracy, polskiej łączności cześć! — 
edzieliście z powodu wystawy toruńskiej. Ja za- 
zę sprawozdanie to pobieżne, które oby obudziło 
icystów galicyjskich z obojętności okrzykiem: Cześć 
om, co w braku łączności sami doprowadzają do 
su dzieła gdzieindzićj przez całe towarzystwa do 
i powoływane, a obojętnym dla ich ofiarności i usi- 
ń srom i wstyd.“

KRÓLESTWO POLSKIE.
w O stosunkach na Rusi podajemy wedle koresp. 
ołynia do Czasu, co następuje:
Zniesienie poddaństwa za inicyatywą szlachty pol- 
doprowadzoue do skutku nie przyniosło tych na- 

itw — jakich można było oczekiwać. Sprawa ta, 
rzywiona i sparaliżowana przez rząd, nawet dla 
o samego nie dała spodziewanych rezultatów. Głó- 
tylko cel został osiągnięty, to jest zrujnowanie 

:hty i zaszczepienie w ludzie niechęci do tego sta- 
co go chciał dźwignąć i postawić na stopniu oby- 
łstwa kraju przez zrzeczenie się przywilejów.
Po zniesieniu poddaństwa rząd zaczął organizować 
ą społeczność. Ustanowił gminy a nad niemi po­
ił profesorów nazwanych mirowymi pośrednikami, 
ych obowiązkiem było sposobić nowe społeczeństwo 
>ozornego samorządu. Główna zasada uwłaszcze- 
włościan zależała na tćm, aby długoletnim czyn- 
i wykupili na własność ziemię, którćj dotąd uży- 
, z obowiązkiem odbywania rozmaitych robót wła- 
elowi ziemi, co nazywano powinnością albo pań- 
yzną. Rozdzielono kraj na 9 miejscowości, stóso- 
), do gatunku ziemi i każdój inną naznaczono cenę 
unkową, od którój nizki procent stanowić miał eo­
ny czynsz, spłacać się mający właścicielowi ziemi, 
io wypłacenia tym sposobem całego kapitału. Na- 
nie rząd zaczął zmniejszać czynszową opłatę, zni- 
coraz szacunek ziemi, aż w końcu doszło to zniża- 
niżej czwartój części pierwotnego ocenienia, i do- 
o wtedy rozpoczął operacyą wykupu. Lecz nie 
i jeszcze było tego bezprawia. Zniżywszy bowiem 
rajniższój cyfry szacunek ziemi, rozkazano strącić 
j sumy to wszystko, co włościanie zapłacili dawniej 
ług wyższój stopy szacunku, dawnych czynszów, 
to wykupy szlachcie wypłacają biletami, których

3 o 20 procent niższym jest od nominalnćj wartości.
Co do obszarów ziemi, w początku przyjęto za 

nę ilość ziemi dotychczas w używaniu włościan zo- 
icej, stósownie do listów nadawczych (ustawnych 
not) rozesłano po kraju rządowych geometrów na 
st właścicieli dóbr dla sprawdzenia pomiarów ziemi 
ług tych listów nadawczych. Tu znowu zaczęły się 
e nadużycia. Nie szło bowiem rządowi o sepera- 
obszarów ziemi włościańskićj od dworskiój, lecz 

jciwnie, tam nawet, gdzie ona od bardzo dawnych 
iów dokonaną została, nie uznano jój wcale i do u- 
anój dziś ziemi dodano to wszystko z obszarów 
irskich, co przed laty w zamian było weszło. Tak 
c nie w jednóm zdarzyło się miejscu, że włościanom 
yznano na własność nietylko to, co dziś posiadają,
; i to, czego dawniój używali. A tak podwójną ilość 
ni na własność dostali. Zdarzało się nawet, że ruj- 
pano najkosztowniejsze zakłady i budowle dawno 
iesione, niszczono najpiękniejsze ogrody i plantacye 
orskie, w których kilkadziesiątletnie drzewa owoco- 
wyrąbywano, przywracając tym sposobem ziemię
dawnego jój stanu.

Kiedy tak mirowi pośrednicy uwijali się po kraju, 
zcząc dobra szlachty polskiój, dobra konfiskowane 
tały podług pierwotnego po konfiskacie urządzenia, 
jest, że cały obszar ziemi do wsi należący, oprócz 
ów, rozdzielono pomiędzy włościan i ustanowiono 
•nsze wysokie, prawie zawsze przenoszące dochody 
ie dawniój dobra te czyniły. To też włościanie rzą- 
ivi patrząc na to co się działo w dobrach szlache- 
ch, zaczęli sarkać na nierówność swego bytu i po- 
enia. Po kilkunastu więc latach nastąpiła nowa 
)ota i nowe podziały ziemi w dobrach konfiskowa- 
ch. Najprzód rozkazano przypisać do gmin dymi- 
onowanych żołnierzy w nim zamieszkałych, jako tóż 
Inodworców i wciągnąwszy ich w spis ludności miej- 
)wój, wydzielono im równą ilość ziemi.

Poczem rozmierzając ziemię we wsi i obdarzając 
j tych co jój dotąd nie posiadali nigdy, ujęto jój go- 
odarzom, którzy od wielu lat ją już uprawiali i ule- 
zyli — i wtedy to potworzono po wsiach rządowych 
obne fermy do wydzierżawienia na długie lata, zno- 
l z ujętój włościanom ziemi. Tym sposobem zmniej- 
yły się czynsze przez włościan dotąd płacone i rząd 

ulgę dla włościan uczynioną uważać to kazał. Dziś 
ięc dopiero zniesiono osobne zarządy dóbr skarbo- 
ych i poddano je na równi z włościanami w dobrach 
lacheckich pod zwierzchność mirowych pośredników.

Tak więc reformę włościańską rząd uważa za skoń- 
;o'ną. Lecz aby i porównanie bytu włościan dóbr 
ądowych z włościanami dóbr szlacheckich wypadło 
ńetniej dla pierwszych, komisya lustracyjna cyframi 
ice tego dokazać. W trzech guberniach, wołyńskiój 
odolskiój i kijowskiój włościan w dobrach szlacheckich 
ist mężczyzn 1,450,000, w dobrach zaś rządowych 
¡st 402,000 czyli prawie czwarta część całój ludności, 
-iejskiój. Z tej liczby w gubernii wołyńskiój 110,194,

w kijowskiój 150,000, w podolskiój 141,500, na Wo­
łyniu tylko 87,000 dusz włościan rządowych posiadało 
dotąd 353,884 dziesięcin ziemi, do czego komisya lu­
stracyjna dodała 167,807 dziesięcin. Nadto 22,600 
dusz nie posiadało dotąd ziemi, którym obecnie nada­
ną została. Ta czwarta część włościan w dobrach rzą­
dowych posiada proporcyonalnie nadanie ziemi o 25°/0 
większe, niż włościanie w dobrach szlacheckich.

Spłat amortyzacyjny włościanie rządowi mają o 
f 25 prc. mniejszy niż w dobrach szlacheckich. Temi 
; cyframi komisya lustracyjna chce dowodzić, że wło­

ścianin w dobrach rządowych jest daleko zamożniejszy 
niż włościanin w dobrach szlacheckich.

Biorąc średnią proporcyą czynszu amortyzacyjne^ 
go włościanie rządowi płacili dotąd:

2 ruble 65«L 
59«/4

z jednój duszy męzkiój 
czyli z jednój dziesięciny 

obecnie płacą: 
z duszy .......
czyli z dziesięciny . . .

Bardzo dobrze pojmujemy do czego zmierzają te 
wszystkie porównania i wywody, w skutek których 
może przyjść w końcu do rozkazania, aby w dobrach 
szlacheckich ująć jeszcze ziemi właścicielowi, aby po­
większyć wydziały włościańskie stósownie do cyfry ja­
ką posiadają włościanie w dobrach rządowych. Wszy­
stko to jest prawdopodobnie w moskiewskiój samowoli. 
Taka tylko główna tkwi różnica w tych nadaniach: 
Szlachta polska nadając ziemię włościanom, rozporzą­
dzała swoją własnością. Dzierżyła ona ziemię z na­
dania królów swoich i tę prawie wszędzie zasiedlała 
sama powoli. Rząd zaś moskiewski wydarł dobra pra­
wym jój właścicielom i chwali się szczodrobliwością 
Bwoją, bardzo łatwą z cudzój kieszeni. Zasługi szla­
chty polskiój dla ojczyzny są dziś zapoznawane umy­
ślnie. W chwilach niedoli dziś tylko wyszukują jój 
błędów. Bezstronny sąd historyi wyrzecze kiedyś o 
niój ostatnie słowo — prawda dziś nie jest na dobie.
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MIĘKCY.

w Rerlill, 9 czerwca. W biurze statystycznóm
— tak piszą dzienniki berlińskie — pracują nad wy­
daniem „statystyki ostatnich wyborów do parlamentu“ 
która niebawem ma się ukazać. Stanie się to podobno 
na życzenie posłów parlamentu. Później po każdora­
zowych wyborach ma wyjść taka statystyka, do którój 
w niektórych kołach wielkie przywiązują znaczenie po­
lityczne. Jako materyał służyć mają częścią urzędowe 
akta wyborcze, częścią poglądy na rezultaty wyborów 
wydawane na rozkaz urzędu kanclerskiego i zawierają­
ce liczby uprawnionych do głosowania, nazwiska, stan 
wyborców z oznaczeniem, do jakiego należą stronni­
ctwa itp. itp. — Kongres niemieckich journalistów 
odbędzie się w tym roku w dniach 25, 26, 27 lipca w 
Baden-Baden. Udział biorący w tym kongresie zrobią 
w dniu 28 p. m. wycieczkę do Strasburga, z czego N i e- 
der rheinischer Cur. niezmiernie zadowolony, 
bo sądzi, że to oddziała na usposobienie Alzaczyków.
— Wycieczki przeciwko stronnictwu postępowemu nie 
ustają w prasie narodowo-liberalnój. W polemice tój 
od niejakiego czasu żarliwy bierze udział berlińska 
Post, a w artykule wystosowanym przeciwko postę­
powcom tak przy końcu się odzywa: Jeżeli w przy­
szłości lepiój się nie powiedzie stronnictwu postępowe­
mu, to z pewnością liczyć można na to, że niebawem 
anormalne stosunki teraźniejsze inny wezmą obrpt.

W dniu 8 b. m., jak donoszą berlińskie pisma, 
odbyły_się rewizye w mieszkaniu znanego pana Has- 
selmana i kilku innych przewódzców stronnictwa so- 
cyalno - demokratycznego. Papiery, które znależiono, 
nie małój mają być wartości. Przesłano je natychmiast 
prokuratorowi.

AUSTRYA I WĘGRY.

'Wiedelft, 8 czerwca. Prasa wiedeńska roz­
paczliwe czyni wysilenia, aby w tyle fatalnym dla no- 
winiarzy peryodzie, jako tako zająć czytelników i za­
pełnić obszerne łamy dzienników. Rozwałkowuje więc 
do nieskończoności „afer ę“ deputowanego ks. P r a to, 
który głosując za ustawami wyznaniowemi ściągnął na 
siebie gniew władzy kościelnój, a wezwany przez nią 
pod zagrożeniem usunięcia go od funkcyi kapłańskich 
do naprawienia zgorszenia, odwołał pier­
wotne głosowanie, lecz i złożył zarazem mandat depu­
towanego; zajmuje się długo i szeroko kongresem w 
Brukseli, zastanawia się nad ewentualnym zjazdem ce­
sarza austryackiego z cesarzem Wilhelmem, ma długie 
artykuły dla spraw wschodnich, przymierza serbsko- 
rumuńskiego — jednóm słowem prawi o wszystkióm i 
o niczóm.

Kongres w Brukseli, mimo że program jego nie 
jest jeszcze urzędownie ogłoszonym, zajmuje, — jak 
rzekliśmy, obszernie dzienniki wiedeńskie. Co do szcze­
gółów’, to jeden tj lko T a g b i a 11 jest w stanie bliż­
sze dać wyjaśnienia. — VVedług pomienionego organu 
program Gorczakowa zawiera następujące cztery 
główne punkta: 1) Uregulowanie między - narodowe 
co do sposobu obchodzenia się z jeńcami wojen­
nymi. 2) Uregulowanie ułożonego systemu rekwizy- 
cyjnego według zasad słuszności. 3) Przyjęcie zasady, 
że w wojnie tylko siła zbrojna jednego walczy z zbroj­
ną siłą drugiego państwa, nie wojskowa zaś spokojna 
ludność nie może być uważaną za nieprzyjaciela. 4) 
Ustalenie zasady prawnój, że w zajętych częściach kra­
ju, każdorazowa armia okupacyjna ma być uważaną za 
legalną władzę.

Tyle pisze dziennik wiedeński o głównych zary­
sach programu ks. Gorczakowa; trudno jednakże prze­
widzieć jakim ulegnie zmianom, zwłaszcza, że ks. Bi­
smarck będzie chciał na kongresie rzeczonym na pier­
wszych grać skrzypcach. Układy muszą się jeszcze 
toczyć w tym względzie, skoro nawet pisma półurzę- 
dowe nie wychodzą z sfery ogólników, nie donoszą nic 
o treści programu.

Śmiałe, energiczne i zwięzłe odezwanie się księcia 
serbskiego, gdy z powrotom do Białogrodu cświadczył 
przybyłym na powitanie jego dostojnikom, iż jedynym 
rezultatem podróży jego do Carogrodu jest przymierze 
serbsko-rumuńskie, wywołało w prasie wiedeńskiej nie 
małe wrażenie. Trudno bowiem jaśniój w obec całego 
przyznać świata, ze podróż do Carogrodu pozostała 
bezskuteczną i że Serbia za doznany zawód szuka po­
ciechy w przymierzu z Rumunią. Prasa anstryacka 
stojąca po stronie polityki hr. Andraseego popiera obja­
wiające się coraz wyraźniej separastyczne dążenia 
Księstw naddunajskich i mniema, że prędzój czy pó- 
źniój Turcya zniewoloną zostanie do zrzeczenia się re­
sztek supremacyi nad owemi Księstwami.

W tych dniach bawił w Wiedniu jenerał Trepów, 
policmajster z Petersburga.

F R A N G Y A.
w Paryż, 7 czerwca. Program lewego centrum 

powszechne znajduje uznanie, bo jasno i wyraźnie wy­
powiada czego żąda stronnictwo, a mianowicie, że mar- 

f szalek Mac-Mahon nie ma być prezydentem siedmio- 
letniój rzeczypospolitój, ale prezydentem przez lat siedm 
ostatecznej rzeczypospolitój, a skoro Zgromadzenie na­
rodowe uchwali konstytucyą tój rzeczypospolitój, ma 
się zaraz rozwiązać. Program to jaśniejszy i dobitniej­
szy przynajmniój aniżeli manifest prawego centrum. 
Dzienniki tego stronnictwa z niedowierzaniem patrzą 
na zamiary przeciwnego obozu, nie powiadają przecież 
nic stanowczego ani pewnego w tym względzie. Za­
chowawcze organa uważają obecnie zlanie się centrów 
za niemożebne. Dzienniki prawicy odzywają się do 
orleanistów w te mniej więcój słowa: „Pochowaliście 
orleanizm, widzicie, że lewe centrum stawia wam wa­
runki, których przyjąć nie możecie, musicie coś uczynić, 
aby nie popaść w ręce bonapartystów. Nie chcecie podać 
ręki radykalizmowi, a więc nie pozostaje wam nic in­
nego, jak przyłączyć się do nas duszą i ciałem!“ Le­
we zaś centrum liczy ze swój strony na to, że 52 de­
putowanych prawego centrum, podpisanych pod pro­
gramem w odsobnieniu swóm, da się nakłonić i do 
większych ustępstw. Republikanie zamierzają stano­
wczo podjąć na nowo przed Izbą politykę orędzia z 
14 listopada 1872 i postawić wniosek o ostateczne u- 
konstytuowanie rzeczypospolitój. Okaże się przytóm 
jak 52 deputowanych prawego centrum głosować bę­
dą. Jeżeli głosować będą za rzecząpospolitą, w takim 
razie lewica cel swój osiągnie, jeżeli głosować będą 
przeciw jój ukonstytuowaniu, to logicznóm następstwem 
rzeczy muszą uznać swą bezsilność i konieczność roz­
wiązania Izby.

liezultat głosowania nad projektem o święceniu 
niedzieli daje katolickiemu Univers inieyatywę do 
rozpatrywania się w szeregach klerykalnego stronni­
ctwa i przyjaciół kościoła. Univers nie podaje po 
kolei nazwisk osób wybitniejszych, które stano­
wiły niejako opozycyą i oświadczyły się prze­
ciw kościołowi, ale wymienia tylko ks. d’Audiffret 
Pasquier, przywódzcę prawego centrum, który głoso­
wał przeciw święceniu niedzieli. Powiada prócz tego, 
że bonapartyści wstrzymując się zupełnie od głosowa­
nia, okazali się również nieprzyjaciółmi kościoła. O 
ks. Joinville, który już przy projekcie o kapelanach 
wojskowych okazał obojętność swą dla praw boskich, 
powiada Univers, że ten książę w równej mierze 
niczóm nie przyczynił się do podniesienia moralności 
w armii. Co do prawego centrum, pisze Univers, 
takowe wstrzymując się od głosowania, rozwiązało tóm 
samóm katolicką większość tak jak programem swym 
zniszczyło monarchiczną większość. Jedyne tylko mi­
nisterstwo otrzymuje od Univers pochwały bez za­
strzeżenia z tego powodu, że wszyscy ministrowie glo­
sowali za projektem.

W dniu wczorajszym udali się marszałkowie Can­
robert i Baraguay d’Hilliers, jak i jenerałowie du Ba- 
rail, Ducrot i René, ks. Larochefoncauld Bisaccia, am­
basador angielski i minister marynarki, do Mac-Ma- 
hona, aby mu powinszować uczestnictwa w pamiętnój 
bitwie pod Magentą.i

W Viilepreux pod Paryżem umarł znany republi­
kanin Józef August Guinard w 74 roku życia. Zmarły 
Guinard był przyjacielem sławnego republikanina Go­
defroy Cavaignaca, brata jenerała Cavaignac. Od r. 
1849, w którym to czasie był Guinard naczelnym do- 
wódzcą artyleryi paryzkiój gwardyi narodowój i ska­
zanym był za udział w manifestacyi na rzecz rzymskiój 
rzeczypospolitej, przesiedział w więzieniu a po amne- 
styi żył zupełnie na ustroniu. Zmarły Guinard szano­
wanym był i przez najzaciętszych swych nieprzyjaciół 
dla swego szlachetnego i nieugiętego charakteru.

HISZPANIA.

=55= Madryt, 6 czerwca. Brat don Karlosa don 
Alfons pod złą wróżbą przekroczył Ebro. W pro win- 
cyi Tarragonie, gdzie pod Flix przeszedł rzekę, po­
bici zostali w dniach ostatnich karliści po kilkakroć. 
Dnia 31 maja wyruszył brygadyer Salamanca ku ob­
sadzonemu przez oddział karlistowski Vendrell. Gdy 
wojska rządowe wchodziły jedną bramą, cofał się nie. 
przyjaciel drugą, wzmocniony jednakże kilkoma w oko­
licy grasującemi oddziałami zajął stanowisko obronne. 
Snlamanca wyruszył przeciw połączonym siłom nie­
przyjacielskim i wyparł je po krótkiój walce do wsi 
San Vincente. Tu zawrzała na nowo walka, skończyła 
się atoli zupełnóm zwycięztwem Salamanci i spiesznym 
odwrotem karlistów. Republikanie stracili w zabitych 
7, rannych 44, straty nieprzyjaciela były daleko wię­
ksze.

Według depesz telegraficznych wrzała równocze­
śnie niemal i pod Gandesą gorąca utarczka, która 
kosztowała karlistów 80 zabitych i 30 rannych. Gan- 
desa leży na północno-zachodniej stronie Tortosy, na 
południe od Flix, gdzie, jak wiadomo, don Alfons prze­
kroczył JEbro. Dowódzcy karlistów nie wymieniają, 
wiadomóm jest jednakże z dawniejszych doniesień, że 
Vales komendant karlistowski w M.~' trazzo miał za­
miar wyma8zerować do Gandasy.

W południowój Katalonii rozbija się po dawnemu 
Sabals, nie troszcząc się bynajmniój o rozkazy doa 
Karlosa, który poddał go pod naczelne dowództwo don 
Alfonsa,

Dnia 27 z. m. usiłował on na. czele 20Q0 ludzi 
zająć jednym śmiałym zamachem fortecę Figfieras. — 
Dwóch jednakże straży celnej żołnierzy przestrzegło 
dość wc eśnie komendanta o grożącóm fortócy nie­
bezpieczeństwie, skutkiem czego skończyło się na za­
mianie kilkunastu strzałów działowych i obsypaniu 
karlistów ogniem rotowym, który zniewolił ich do spie­
sznej ucieczki.

Z północnego placu boju donoszą, że brygadyer 
Iriarte rozbił batalion karlistów i 100 kawaleryi i za­
brał wiele jeńca.

WŁOCHY.
Rzym, 7 czerwca. Izba deputowanych odro­

czyła się już po załatwieniu najważniejszych czynności. 
W ostatniej chwili pędziła z taką szybkością, iż w 
kilku godzinach uchwaliła cały budżet dochodów i aż 
sześć ustaw. Zwyczajne dochody obliczone są na r. b. 
na 1184 lirów, nadzwyczajne na 134, a nadto 55 mi­
lionów ze sprzedaży dóbr kościelnych. Senat bliskim 
także odroczenia. Na jednóm z ostatnich posiedzeń 
oświadczył gabinet przez usta swego naczelnika Ming- 
hettego, iż cofa swoje wnioski, mianowicie co do unie­
ważnienia aktów w księgi publiczne nie zaciągniętych, 
oraz, że rząd pozostawia w zawieszeniu projekt , któ- 
reby wymagały większych wydatków, szczerze bowiem 
pragnie doprowadzić budżet do równowagi.

Dzienniki wszystkich niemal odcieni pewne są, ;
Izba zostanie rozwiązaną i nowe rozpisane wybOt. 
Wiele z nich mniema, że w przyszłój walce wyboruj 
weźmie także udział stronnictwo klerykalne, które 
tychczas zachowywało się w takich razach bierni. 
Przeciw podobnym wnioskom występuje stanowy 
Voce délia Verita i twierdzi, że klerykalni pG 
żadnym warunkiem nie wezmą udziału w wyboruj

Ojciec św. udzielał wczoraj posłuchania wielu 
bom; między temi znajdował się także arcybiskup 
ryzki, kardynał G u i b e r t. Stan zdrowia papieża 
prawił się, jak piszą z Rzymu, znacznie w dnia»" 
ostatnich. Lekarze doradzają mu zmianę powietr^ urzi 
czy papież, a zwłaszcza jego otoczenie zgodzi się t 
opuszczenie Watykanu, to wielkie pytanie. ' *■-
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Wystawa
płodów rolniczych i gospodarskimi 

w Warszawie.

Komitet wystawy rólniczój w Warszawie ogłaszi 
co następuje:

I. Komitet warszawskiój wystawy płodów ról® 
czyeh i ogrodniczych, mającój się odbyć we wrześni 
r. b., podaje niniejszóm do wiadomości pp. wystawcói 
że delegacye sędziów dla ocenienia wszystkich przej 
miotów przysłanych na wystawę, oraz przyznania no 
gród, rozpoczną swoje czynności w dniu 13 wrześni 
r. b., tak aby z dniem otwarcia wystawy wszystkie ns 
grody już były przyznane. Zechcą przeto pp. wysti 
wcy ściśle stosować się do terminów dla odstawieni 
przedmiotów na wystawę w § 10 warunków wystaw; 
oznaczonych, w przeciwnym bowiem razie sami sobi< 
winę przypiszą, jeżeli okazy ich przy ocenieniu uwzglę, 
dnione nie będą.

II. Komitet warszawskiój wystawy płodów rolni 
czych i ogrodniczych, mającój się odbyć we wrześnii 
r. b., zawiadamia niniejszóm pp. fabrykantów machii 
i narzędzi rólniczych, że w dniu 5 i 6 sierpnia r. I 
odbędą się próby porównawcze żniwiarek i kosiarś 
w miejscowości w pobliżu Warszawy położonej. Dl 
ocenienia wartości powyższych przedmiotów i przyzni 
nia nagród komitet wystawy zaprosi specyalną delega 
cyą. Szczegółowe warunki, pod jakiemi próby te oj 
bywać się będą, mogą być przejrzane każdodziennie
godzinach biurowych w kancelaryi komitetu, mieszczą 
cój się w gmachu ministerstwa skarbu przy Rymai 
skiej ulicy, w dawnym lokalu b. dyrektorów skarbu 

Tamże można będzie zarówno powziąć wiadomo« 
o miejscowości na próby te przeznaczonój, o czem proc 
tego na kilka dni przed terminem na odbycie pró 
przeznaczonym, będzie oddzielnie ogłoszono przez pi 
sma publiczne.
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Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolffa.)

Wersal, 9 czerwca. Zgromadzenie na 
rodowe obraduje nad prawem municypalnéin 
Po odrzuceniu wniosku najskrajniejszej lewici 
żądającego, aby komisya złożona z mera i dwóc! 
radzećw municypalnych rozstrzygała o zapisacl 
i skreśleniach w liście wyborczej, zainterpelo 
wał Girerd ministerstwo co do pisma central 
nego komitetu ogłoszonego z powodu wyborón 
w departamencie Nièvre a popierającego kan 
dydaturę p. Bourgoing. Girerd zaprzecza egzy 
stencyi tajnego bonapartystowskiego stowarzy- 
szenia. Ro u h er zaprzecza egzystencyi cen 
tralnego komitetu, powiada, że rzeczone pismo 
jest podrobione i żąda ścisłego śledztwa. - 
Minister Spraw wewnętrznych oświadcza, że je­
żeli komitet bonapartystowski istotnie istnieje, 
nakaże ścisłe śledztwo. Gambetta zaczepia na­
stępnie w ostry sposób ministra wojny i skar 
bu jako spólników bonapartystów wypowiadając 
że są owymi nędznikami, którzy doprowadzi! 
Francyą od 2 grudnia aż pod Sedan. Marszałek 
zażądał odwołania obelżywych słów wyrzeczo­
nych przez Gambettę i powołał go do porząd
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ku, poczem zabrał głos Rouher i oświadczy!
że na słowa Gambetty tylko pogardą odpowie1 
dzieó może. Następnie zamknięto posiedzenie 
wśród wielkiego wzburzenia umysłów.

Lopdyn, 10 czerwca. Pomiędzy rzą­
dami francuskim i angielskim toczyły się rok«1 
wania piśmienne co do wydania Rocheforta i 
nych zbiegłych deportowanych, które doprowa­
dziły do tego rezultatu, że rząd angielski wydn 
prawdopodobnie zbiegłych komunistów, skoro 
takowi wy lądują w Anglii. Prawnicy koron® 
oświadczyli bowiem, — że zbrodnie popełnię1® 
przez zbiegłych komunistów uzasadniają i(q 
wydanie.

I

I

I

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
Poznań, dnia 10 czerwca.

— * Na placu Działowym i Sapieżyńskim w,c . 
od wczoraj bardzo ożywiono. Obszerne na.cioty napełniają 
wełną, liczni kupcy tak miejscowi, jak i zamiejscowi 
wijają się wśród namiotów, aby zrekognoskowaó grunt, na ki 
rym jutro i pojutrze przyjdzie im stoczyć kampanią- . 
ogóle obiecują sobie, że jarmark uda się pomyślnie,3 a na« 
nie brak proroaów, którzy wróżą mu lepsze od zeszłego 
powodzenie.

Korzystając z jarmarku nasi przemysłowcy urządzili , 
placu Działowym małe wystawy. Itak p. A. Krzyżanów’ 
wystawił piękne odlewy z gipsu i kamienia; Tad. 
nowski szaty ogniotrwałe itp.; firma Urbanowski, Ko® 
ckiiSp. kilkanaście machin i narzędzi rólniczyohi; “ibry ' 
Cegielskiego urządziła na własnśm podwórzu podobną «X 
stawę zawiadamiając zarazem, że przez czas wystawy będzii ; 
ruch wprawiona jedna z Iokomobil w połączeniu z parową m 
ckarnią. .

— * Koncert p. Gnniewicza odbędzie się dziś n»
bazarowej. . ra#|

— * Zaproszenia do uczestnictwa w wiecu dla bp ,' 
szewskich, jaki się ma odbyć tu w dniu 13 lipca, w dniu w 
rajszym nam uadesłan >go dla braku miejsca nie możemy 
podać — uczynimy to jednak niebawem ; dla tój również. P 
czyny nie podajemy odezwy centralnego .Stowarzyszenia dr 
rzy polskich w Poznaniu do pryncypałów.

I
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kupiec J. Bach z Podgórnćj Ulicy za 39,500 tal. nieruchomość 

rZy Wilbelmowskiśi ulicy Nr. 16 a, która należała do spadko- 
Ljerców Staszewskiego.

— * Targi tygodniowe odbywać się będą w czasie od
8—-15 bm" n>e na Sapieżyńskim placu i na Wolnićy lecz targ 
na mięso i ryby na Nowym Rynku a targ na zboże i warzywa 
na Bernardyńskim placu i Starym Rynku.

— * Podczas kiedy dawniej magistrat tutejszy skła­
dał się z 5 platnyoh członków, liczy obecnie tylko 4: nadbur- 
niistrza, burmistrza, miejskiego radzcę' budowniczego i radzcę 
miejskiego. Ponieważ tedy w braku piątego urzędnika — syn­
dyka —- musi miasto w prooesach, jakie toczy, opłacać rzecznika, 
i ponieważ dalój wraz z przeprowadzeniem prawa o regestrach 
stanu cywilnego będzie koniecznem przyjęcie osobnego jeszcze 
„fzędnika, przeto wystósuje magistrat na dzisiejszym posiedzeniu 
do reprezentantów miasta odnośay wniosek. Nowy członek ma­
gistratu mający być urzędnikiem stanu a zarazem syndykiem 
Miejskim, będzie musiał być prawnikiem.

— * Towarzystwo tutejsze dramatyczne, jak Kury er 
yyar. donosi, ma w tych dniach z Kalisza, gdzie, jak wiadomo 
Bawi, udać się do Ciechocinka.

— * Wiadomo, że sejm prowincyonalny naszego Księstwa, 
jutóry dotychozas odbywał posiedzenia swoje w gmachu regen­
cyjnym — kolegium pojezuickićm — po raz pierwszy zbierze się

r. b. w gmachu starego Ziemstwa, który stany prowineyo- 
ualne na lb sejmie prowincyonalnym w r. 1871 na własność na­
pyli a w którym już teraz mieści się kilka zakładów prowinoyo- 
nalnych, jak prowincyonalne towarzystwo ogniowe i prowincyo- 
nalna kasa instytutowa. Gmach cały przejdzie na własność zu­
pełną stanów d. 1 kwietnia 1879 r., suma kupna wynosi 155,000 
tal., z których dotąd zapłacono dnia 11 maja 1872 r. 120,000 t., 
tak że pozostaje jeszcze do zapłacenia 35,000 tal, z których 
25,000 tal. zapłaconych zostanie dnia 1 kwietnia 1873, a reszta 
przy tradycyi. Aż do tego czasu ustąpiono bezpłatnie sejmowi 
wielką salę podczas jego posiedzeń i potrzebne dla marszałka, 
komisy i i biur lokale.

— * Na wniosek tutejszej król, dyrekcyi policyi wy­
jął gubernator rozkaz do załogującego w naszóm mieście woj- 
sks, wedle którego nie ma być już odtąd wolno zatrudniać żoł­
nierzy przy znoszeniu i wywożeniu wańtuchów, ponieważ przez 
to uszczupla się niesłusznie zapłata innych robotników.

— * Życiorys śp. Seweryna Elzanowskiego ogłosimy 
wkrótce w odcinku pisma naszego.

— * Dowiadujemy się, że p. Marya Elzanowska, 
wdowa po śp. Sewerynie Ełzanowskim, ofiarowała tutejszemu 
Towarzystwu przyjaciół nauk 3i2 dzieł treści historycznćj, filo­
zoficznej i matematj osnej, w języku polskim i francuzkim.

— * Inspekcyą lokalną nad szkołami elementarnemi 
odebrano ks. proboszczowi “ Waligórskiemu w Wie- 
szczyczynie w dekanacie śremskim a powierzono król, powia­
towemu inspektorowi Eberstein w Śremie, dalej ks. prób. Go­
golowi w Międzyrzeczu, a powierzono tamtejszemu powiatowe­
mu inspektorowi Spribille. Inspekcyą lokalną nad szkołą pa­
rafialną w Nekli, którą proboszcz tamtejszy ks. Fromholz 
złożył, powierzono powiatowemu inspektorowi dr. Hippauf w 
Wrześni.

— * Burmistrz Thiemann w Nowym Tomyślu, przeciw 
którego zarządowi kolegium reprezentantów kilkakrotnie już 
zanosiło do regencyi skargi, o czóm swego czasu donosiliśmy, 
zasuspendowany został nareszcie w dniu 5 bm. w urzędzie, cze­
go dopełnił z polecenia regencyi radzca ziemiański baron Richt- 
hoffcn, któremu zarazem powierzonóm zostało prowadzenie 
śledztwa dyscyplinarnego, przeciw burmistrzowi wytoczonego. 
Załatwienie spraw burmistrzowskich powierzono kamelarzowi 
byłemu W. Richterowi, na zebraniu zaś reprezentantów, w tym­
że jeszcze dDiu odbytóm, postanowiono prosić regen., aby przy­
słała komiarza swego, któryby się zarządem trudnił.

— * Minister handlu wydał rozporządzenie, aby na 
wszystkich kolejaoh wagcny wedle tego, jaka sięj w nich 
mieści klasa, inaczćj byiy pomalowane. I tak mają wagony I 
klasy być malowane żółto, II klasy zielono, III klasy b r o n- 
zowo, IV szaro, wagony pakunkowe i kryte wagony towa­
rowe również bronzowo.

— * Na posiedzeniu reprezentantów dnia wczorajszego 
odbytóm wybrany został burmistrzem Rawicza 13 głosami po­
zasłużbowy sędzia powiatowy p. Buohholz z Zielono-góry. 
Na drugiego kandydata, radzcę miejskiego p. Pfuhl z Rawicza, 
pudło 9 głosów.

— * Deputacya wysłana z Bydgoszczy do Berlina w 
»prawie przeniesienia dyrekcyi kolei wschodnić) do Berlina wró­
ciła zadowolona. Dyrektor ministeryalny p. Weishaupt, uważał 
przeniesienie to wprawdzie za konieczne, lecz dyrektor ministr., 
dawniejszy przełożony król, dyrekcyi kolei wach., p. Maybach 
uznał przytoczone za pozostawieniem dyrekcyi w Bydgoszczy 
powody uie tylko za słuszne, lecz dodał do nich inne jeszcze, 
min. handlu zaś p. dr. Achenbach obiecał zbadać należycie sprawę 
wszechstronnie i wedle tego postąpić. Król nareszoie przyjął depu- 
tacyą d. 6 bm. w Babeisbergu, zrobił deputacyi nadzieję, że dyre- 
kcya w Bydgoszczy pozostawioną zostanie, ile że miasto to le­
żące w środkowym prawie punkcie koiei nie jest i dla dyrekcyi 
niedogodnem.

— * Wyrok bytomskiego sądu na Sziązku. W Sie­
mianowicach, wsi szlązkiej, aresztowano w dniu li kwietnia rb. 
ks. proboszcza Stabika i kilkanaście osób z powodu zajść z 
dziećmi szkólnemi, jak to swego czasu donosiliśmy. Otóż w 
tych dniach toczył się proces w tej sprawie i trwał całe 3 dni. 
Prokuratorya zarzucała oskarżonym, że się znajdowali w tłumach 
zebranych na publicznóm miejscu i nie rozeszli się pomimo trzy­
krotnego zawezwania policyi, że brali udział w publicznem zbie­
gowisku, dopuszczali się gwałtów przeciw ludziom a nawet i 
urzędnikom. Na podstawie tego oskarżenia zawyrokował sąd 
na 4 oskarżonych po 1£ roku więzienia, jednego 9 miesięcy, 
dwóch po 2 miesiące i na dwoje dzieoi po 3 miesiące wię­
zienia.,

— * P. Władysław Nowosielski otrzymał dnia 23 maja 
rb. na wszeonnicy Iwowskiój stopień doktora praw.

— * Z Tryestu donoszą, że arcyksiążę Rudolf, następca 
tronu, ma kilka tygodni zabawić w Miramare na studyach przy­
rodniczych pod kierunkiem prof. Hochstettera, a znakomity zio­
mek nasz dr. Syrski, dyrektor muzeum miejskiego w Tryeście, 
będzie mu wykładał zoologią.

— * W Krakowie b. m. umarł oficer b. wojsk polskioh 
Bronisław br. Stadnicki.

— * Od pana Feliksa Lewickiego z Zurychu odbieramy 
następujące pismo:

„Szanowny Redaktorze!
Zurychski korespondent Dziennika Poznańskiego w 

ar. 122 z 31 maja, dając sprawozdanie ze smutnych wypadków

bują koniecznego sprostowania.
Profesor Duchiński nie miał ża

z Szyszkowskiin i nie było do tego ii 
spondent, który długi czas był przy p. L>ut 
sobie zapewnie, że sam rekomendował Szys: 
mana, lecz, że do umowy wcale nie pn.vsz 
zapytania z Glarus do p. Ducbińskiego có d 
szkowskiego nie było.

Obrony zatém pan prof. Duchiński ...e potrzebował, gdyż 
pobudki do nićj żadnćj nie było.

Zechce Szanowny Redaktor nie odmówić miejsca tym kilku 
wyrazom w Dzienniku Swoim. Uważamy bowiem, że są one 
niezbędnemi do sprostowania pomyłki; pi3zę je jako znający 
całą rzecz dokładnie.

Zostaję Panie Redaktorze itd.
Feliks Lewicki,

Członek I. kongresu Orientalistów w Paryżu.“
— t Dr. Aleksander Korewa umarł 2 b. m. w Wilnie. 

Zmarły dr. medycyny Korewa urodził się 1803 r. w Zatroczu 
na Litwie. Otrzymawszy staranne wychowanie w domu rodzin-, 
nym, wstąpił w 1819 r. na wydział prawny wileńskiego uniwer­
sytetu i po ukończeniu studyów prawniczych zapisał się na wy­
dział medycyny, którego profesorami byli podówczas Jędrzój 
Ś liadecki, Józef Frank i Bojanus. Pod tak znakomitymi profe­
sorami pokochał Korewa gorąco medycynę a oddając się jój z 
zapałem otrzymał już w r. 1830 stopień lekarza I. klasy z pre­
dykatem cum eximia laude. Z Wilna udał się śp. Korewa 
do Strasburga, gdzie wnet stał się ulubionym uczniem sławnego 
profesora Forgefa. Po kilkoletnim pobycie w Strassburgu udał 
się Korewa do Paryża, gdzie zyskał stopień dr. medycyny. Z 
Paryża wyjechał znakomity ten lekarz i niezmordowany praco­
wnik do Stanów Zjednoczonych Ameryki, a polecony przez je­
nerała Lafayete’a, znalazł serdeozne przyjęcie w domu Cooper’a 
znakomitego amerykańskiego powieściopisarza. Wziętość jaką 
sobie zjednał śp. Korewa w Ameryce zaraz w samym początku, 
rokowała mu najświetniejszą przyszłość, ale przywiązanie do 
kraju zwyciężyło i Korewa powrócił do Europy. Za powrotem 
zamieszkał czas niejakiś w poludniowéj Francyi a następnie w 
Konstantynopolu, gdzie rząd turecki zaszczyci! go orderem Me- 
dżydie. W roku 1856 powrócił na Litwę i osiadł stale w 
Wilnie. Towarzystwo lekarskie wileńskie, którego śp. Korewa 
był jednym z najgorliwszych członków, zawdzięcza mu bardzo 
wiele, bo w ogóle cale życie Korewy było nieustannym pasmem 
pracy. Śp. Korewa pisał wiele w językach: polskim, francu­
skim i łacińskim. Niektóre z prac tych drukiem ogłosił, wię­
ksza część prawie pozostała w rękopismach.

— * W Kijowie odkopano w tych dniach podczas niwe- 
lacyi w sąsiedztwie Złotej bramy dwie murowane ścia­
ny i kamienną płytę z napisem, który zachował się dotąd bar­
dzo dobrze, ña brzegach tylko wyrazy zostały , uszkodzone. 
Znaleziono tam również kilka sztuk monety polskiéj i rosyjskiéj 
z XViI-go wieku.

— * Teatr wileński, niegdyś słynny i wzięty, zeszedł 
przefabrykowany na rosyjski, na szczebel z którego już tylko 
krok jeden do otchłani zapomnienia. Oto 00 czytamy w R u - 
skim Mirze: „Piszą do nas z Wilna, że przedsiębiorca ta­
mecznego teatru, który na zeszłą ziu ę zaangażował był arty­
stów z teatru Bouffe w Petersburgu, okazał się bankrutem, teatr 
zasnął snem śmierci, a artyści nie otrzymując gaży, żyją w ocze­
kiwaniu domyślniejszego wiatru.“

— * Żeńscy patronowie trybunału. W Petersburgu 
występowały ostatuiemi czasy w trybunałach pokoju jako o- 
brońcy dwie panie: Seńkowssa i Iwanówna. Dzienniki peters- 
burgskie zapewniają, że żeńscy ci patronowie poprawnis i biegle 
nrzeprowadzili całą obronę. Pani Seńkowska ukończyła studya 
jurysdyczne pod kierownictwem pewnéj znakomitości petersbur- 
siiéj w tym zawodzie a obecnie stara się o pozwolenie złożenia 
egzaminu na fakultecie prawniczym.

— * Zaślubiny córki prezydenta Stanów Zjednoczonych 
Gran ta miały się odbyć dnia 21 zrn. Listy zapraszające na tę 
uroczystość drukowane są na grubym papierze pergaminowym 
i odznaczają się niezwykłą prostotą. Treść jest taka: „Prezy­
dent i pani Grant proszą ña wesele swój córki, które odbędzie 
się w Domu Białym we czwartek 21 maja o godzinie 11 z ra­
na.“ Do listów dołączano dwa bilety wizytowe na brystolu ; 
na jednym z nich mieściły się wyrazy: „Nelly-W. Grant“ a na 
drugim: „Algernon-C.-F. Sartoris,“ (imiona i nazwiska narzeczo­
nych).

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 10 czerwca Bar­
naby apost.; w kalendarzu słowiańskim Radomiła.

Wschód słońca o godzinie 3 minut 39, zachód o godzinie 
8 minut 19.

Dnia 11 czerwca 1401 połączenie w Wilnie Litwy z Koro­
ną. — 1401 zjazd węgierski w Topolanaeh obiera królem Ja­
giełłę. — 1448 kłótnie z Litwą o Wołyń i Podole. — 1451 
przywilój arcybiskupom gnieźnieńskim na koronacyą królów. — 
1576 wjazd uroczysty Stefana Batorego do Warszawy. — 1660 
nabożeństwo solenne w Warszawie za pokój oliwski.
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dnia 10 czerwca.

BAZAR. Panie Kalamajska z Wargowa i Krzyżańska z Sepa- 
rowa, hr. Raczyński z Rogalina, Ruszczyński z Łabiszyna, 
Rudkowski z Podlesia, pani Szułdrzyńska z Lubasza, hr. 
Łącki z Konina, Zakrzewski z Osieka, Szumlański z 
Turska, Węsierski z Podrzeoza, Stablewski z Szlaehcina, 
Mociński z Gościeszyna, dr. Szułdrzyński z Siernik.

LUZINSKIEG0 GRAND HOTEL DE FRANCE. Hr. Mycielski 
z Ghoeieszewic, hrabina Potulicka z Wielkich Jezior, Breza 
z Świątkowa, Kutzner z Pijanowic, Braunek z Zielnik, Ko­
walski z żoną z Sarbi, Radoński z Krześlio, Bieńkowski z 
Królestwa Pol., Zakrzewski z Bojanie, Sezaniecki z Mie- 
dzychoda, Jaokowski z Barda, Sypniewski z Torunia, Hor- 
witz z Drezna, Krausse z Zgorzelio.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Buchowski z Pomarzanek, 
Stanisław Połczyński z Zakrzewa, Szulezewski z Ciehowa, 
Kompf z Dworzysk, Kunze z Bierzglina, Wegner z Miło­
sławia, Szmyt z Radzewa, M. Bayer z Gostynia, Kaphan i 
Cohn z Nowego Jorku, Kaphan z Miłosławia,] Rudolff Ruff 
z Ciążyna, pani Anna Müller z Poznania.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Pągowski z Kurnatowic, 
Zabłocki z Strzeszewa, Żółtowski z Czacza, Karól Dupró z 
Monasteru, Gustaw Schiebel z Waldenburga, Gorzeński z 

li Taro“, Fähnrich syn z Luckenwalde, Zobel z Wrooławia,

oclawia, Iffland z 
ke z Luokenwalde.
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* (W.) Poznań. 10 czerwca. Wypadek wrocławskiego 
targ: na wei: ? przewyższy! o wiele oczekiwania, ponieważ 
usposobienie jego aż do samego końca było bardzo stale. Weł­
na z naszego Księstwa, zaniedbana w latach dawniejszych, była 
bardzo poszukiwaną i osiągała po większej części ceny zeszło­
roczne. Dowóz był w ogóle znacznie niższym niż roku ze­
szłego i dochodzi do 30,000 centnarów. Ceny były w przecię­
ciu o 2 tal. niższe od zeszłorocznych, przy praniu bardzo do- 
brćm płacono nawet prawie zeszłoroczne ceny. Na rozpoczyna­
jący się jutro targ tutejszy urzędowy przybywają od dnia wczo­
rajszego dość znaczne dowozy. W przebiegu dzisiejszego przed­
południa nadeszły znaczne partye a zwieziona do południa ilość 
wynosi najmniej 8 do 10,000 tal. Wedle ogólnego zapatrywa­
nia będzie przebieg targu tutejszego pomyślny. Pranie, o ile 
dotąd moglibyśmy się przekonać, jest bardzo dobre, która to 
okoliczność ułatwi zapewne bardzo interesa. Surowy regulamin 
targowy uniemożebnia zakupy przed dniem jutrzejszym (dowiadu­
jemy się jednakże, że wełnę z kilku znanych owczarń sprzeda­
no po cenach prawie zeszłorocznych. Zaznaczamy jednak, że 
sprzedaże te nie są normą, wełna ta była bardzo dobrze wy­
praną i wyborną. Życzyćby należało, aby producenci byli 
skłonni do ustępstw, gdyż przez to ułatwiłby się interes zna­
cznie.

* Wrocław, 9 czerwca. Przebieg rozpoczętego dnia 8 
bm. targu publicznego, na który zwieziono mniej więcój 22000 
oent. szląskiei ij poznańskiej wełny, wliczając w to wełnę ko­
misową z 1873 r.jgbyłjjjmimo pewną powściągliwość kupujących, 
dość prędki, ile że właściciele ulegali konjunkturze, a już po 
południu, do którego to czasu około | zwiezionej wełny było 
sprzedanych, można było targ uważać za skończony.

Za szląską wełnę rustykalną płacono od 55 do 62 tał., śre­
dnią dominialną od 65—70 tal., cieńką 72—82 tal., wysoko cień­
ką od 90 do przeszło 100 za cent.

Za poznańską jednostrzyżną od 65—73 i więcej,'z padłych 
owiec od 45—63 tal., garbarską 40—56 tal. za cent.

Głównymi nabywcami byli fabrykanci niemieccy, podczas 
kiedy na francuzki i angielski rachunek stósunkowo mało za- 
kupowano.

Panujące w miesiącu zeszłym powietrze zimne opóźniło 
pranie wielu owczarń, dla czego składy tutejsze po targu będą 
miały jeszcze dobry wybór.

— Bydło. Berlin, 8 czerca. Bydła na rzeź dowiezio­
no: 2442 sztuki bydła rogatego, 4781 szt. nierogacizny, 1348 
szt. cieląt, 11,173 szt. skopów. Przebieg targu dzisiejszego był 
jeszcze słabszy i powolniejszy niż zeszłotygodniowy. Rzeźnioy 
z powodu obecnego ciepłego powietrza nie kupują więcej jak 
rzeczywista wymaga potrzeba miejscowa a i eksportorowie ogra­
niczają baidzo zakupy, ponieważ bydio podczas transportu w 
gorących wagonach wiele traci na dobroci Bydła rogatego zo­
stały znaczne reszty, płacono zaś za gatunek przedni 18—19, 
średni 14—15, a pośledni 12 — 13 tal. per 100 funt, wagi mięsa. 
— Za nierogaciznę płacono w przecięciu 18 tal., za towar bar­
dzo piękny i8j tal. per 10C tal. wagi mięsa. — Dowóz cieląt 
był nieco wielki, dla czego i za nie średni płacono ceny. — 
Największe stósunkowo reszty pozostały skopów, ile że prawie 
tylko lepszy kupowano towar, za który najwyżej około 71 tal. 
per 45 funt, płacono.

Wiadomości giełdowe.
Giełda poznańska, 10 czerwca.

Zyto: cena wypowiedzialna 62, na czerwiec 62, czer­
wiec-lipieo 61|, lipiec-sierpień 59, sierp.-wrzesień 54J-55, wrze- 
sień-październik 55, jesień 55.

Wyp. — ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna 23,( na czerwiec 23^,--f, 

lipiec 24^-J, sierpień 24|, wrzesień 23J, październik 22£, listo­
pad 20J.

Wypowiedziano 5,000 litrów.

Obwieszczenie.
Poniżej wymienieni piekarze w miesiącu 

czerwcu sprzedawać będą chleb żytni i bułkę 
Po następujących najcięższych wagach:

Łhleto po 5 sgr.
Fryderyk Knipfer ś. Marcin 22 — 2 kil. 
Ignacy Rychlicki Półwiejska ul. 16 — 2 kil.

Kutkę po 5 sgr.
Telesfor Lipiński Półwiejska ul. 7 — 400 gr.

Wreszcie odwołuje się do taks pieczywa 
na miejscach sprzedaży wywieszonych.

Poznań, dnia 3 czerwca 1874. (3352)

Kroi. Dyrekcya policyi.
Staudy.

X ków Towarzystwa po- X 
W mocy naukowej powiatu w 
uJ bukowskiego odbędzie się (3325)»«

X dnia 17 b. ni. x
X 0 godzinie 3 po południu w X 
w Opalenicy w oberży p. W i- W 

tajewskiego, na które ni- w 
niejszóm uprzejmie zaprasza i.2

S Komitet powiatowy

rot11

Walne zebranie TOW. 
Pom. Naukowej na 
powiat kościański od­
będzie się dnia liS l>. 
m. w poniedziałek 
oll godzinie przed połu­
dniem na sali p. Gąsio- 
rowskiego w Kościanie, 
na które wszystkich szano­
wnych członków gorąco się 
zaprasza. (3355)

Nauczycielka
®nzykalna, poszukuje miejsca. Bliższa wia­
domość poste restante W. E. B. 
yaznąń.______________ [3365]
Pil Tł TT Zl>aj4ce dobrze krawiecczyznę 
7"damską, znajdą zaęjcie na 
S- Marcinie Nr. 82 III. pięt. (3364)

ghflfe. Wielkiego interesu dla wszy­
stkich uczni gimnazyum Ostro­

wskiego 1 szkoły
Co tylko wyszła: (3131)

WIADOMOŚĆ
o szkólności katolickiej w deka­
nacie koźmińskim i o gimnazyum 

katolickiem w Ostrowie 
podana przez

X. Pawła Władysława Fabisza.
Cena 14 sgr.

Za nadesłaniem 15 sgr. za pomocą asy- 
gnacyi pocztowej przesyłka nastąpi franco.
Księgarnia J. Priebatscll a 

w Ostrowie.

Groch: do gotowania 60-62, na paszę 55-60 tak 
Łubin: niebieski —, żółty — talarów.
Wyka: — tal.
Owies: 57-61 tal. wszystko per 1000 kilo wedle 

ku i wagi etektywnój.
Okowita: 24 tal. per 100 litrów a 100 °|0.

Giełda berllnaka, 9 czerwca. 
Pszenica: per 1000 kilo w miej. 76-92 tak w

tunku żądano; żółta 86 talar, z dworca plac.; na cz< 
ozerwieo-lipieo 85^-J, lipiec-sierpień 84|-ł talar, plac

Zyto: per 1000 kilo w miejsou 58-71|_tal. wedle 
żądano; rosyjskie 68-59j talar, ze statku i dworoa, 
69-71, piękne krajowe — tal. z dworoa plaoono; na 1 
i czerwiec-lipieo 58£-|, lipiec-sierpień 56J-|-57, sierp.-w: 
wrzesień-paźdz. — tal. płacono.

Jęczmień per 1000 kilo w miejsou 53—76 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejsou 57-72 tak wedle 
żądano; szląski i czeski 69-71|, galioyjski —, pomorsk 
wsohodnio i zaohodnio-pruski 60-70 tal. z dworoa p 
ozerwiec 63£-{-|, czerwieo-lipieo 62), lipiec-sier. 58-|-|, : 
tal. płac.

Groch per 1000 kiło do gotowani* 67—70 tał., 
szę 63—66 talarów.

Rzep per 1000 kilo — tak
Rzepik per 1000 kilo — tak
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 19£ 

czerwiec i czerwiec-lipiec 20^-, lipiec-sierpień —, w 
paźdz. 20|-|-”/s4 tal. pł.

Olej lniany per 100 kilo w miejseu 22| tak
OI6j skalny per 100 kilo w miejsou 9 tal.
Okowita per 100 kilo a I000/O~10,000°z0 w 

bez beczki 24 tal. — sgr. płac.; na czerwiec i czerwi« 
24 tal. 4-1 sbr., lipiec-sierpień i sierpień-wrzesień 24 
9-2-6 sbr., wrzesień - październik 22 talarów 28-20-i 
płacono.

Giełda wroeławtłka, 9 czerwca.
Żyto: per 1000 kilo-------na czerwiec 64£ pł,

lipiec 68£ pł. i ż., lipiec-sierpień 59^ pł., wrzesień-paź« 
56J-57 tal. pl. i żąd., naźdz.-liston. —

Pszenica: per 1000 kil. 90 żąd.
Jęczmień: per 1000 kilo 71 tak żąd.
Owies: per 1000 kilo 62j tak płacono, na lipiee- 

— tak, wrzesień-paźdz. 48|-| tal. pł.
Rzep per 1000 kilo 85 tak żąd.
Rzepik zimowy per 1000 kilo na marzec-kwie 

tak żąd. — tak płac.
Glój rzepiowy per 100 kilo spokojnie; — 

seu 19| tal. żąd.; na czerwiec i czerwie-lipiec 19| i., w 
październik 20 tal. żąd.

Okowita za i00 litrów niżój; w miejscu 21J-) 
23j pl.; na czerwiec, czerw.-lipiec i lipiec-sierpień 23-j 
sierpień-wrzesień 24 w końcu 23 $ pł., wrzesień-paździer 
plac., 22£ żądano, paźdz -listop. —

sb
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Na targu

Pszenica biała 
„ żółta

Żyto .... 
Jęczmień . . 
Owies . . . 
Groch . . .

1 Rzep .... 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy

W tal., sgr. fen. per 100 1
piękny średni pośl.

tal. sr. | fn. tal. sr. fn. tal.
9 12 — 9 5 — 8
9 7 6 9 4 — 8
7 9 — 6 27 6 6
7 71 6 6 27 6 6
6 20 I — 6 14 — 6
6 12 6 6 2 6 5

-
—

Kursa telegraficzne.

Ceny targowo Ceny.
w mieście Poznaniu Najwyż. Średnia. Najniższa,

dnia 10 czerwca 1874 roku. tal. egr. fn. tal. sgr. fn. tal. sgr. fn
Pszenicy pięknój, szefel po 42 kil. 3 27 6 3 25 — 3 22 6

średniój • . 3 19 — 3 18 —• 3 17 —
pośledn.

Żyta ciężkiego • 40 ■
3 16 — 3 15 — 3 12 6
2 25 - 2 24 — 2 23 —

■ średniego 2 22 — 2 21 — 2 20 —
• pośledn. __ _ — — — — — — —

Jęczmienia wielk. • 37 • 2 21 6 2 20 — 2 17 6
• drobn. — — — — — — — — —

Owsa • 25 • 1 25 — 1 22 6 1 20 —
Grochu do gotowań.- 45 ■ — — — — — — — — —
Grochu na paszę — — — — — — — — —
Rzepin zimowego • 40 ■ — — — — — — — —
Rzepiku zimowego • • • — — — — — — — — —
Rzepiku latowego — — — — — — — —
Tatarki 35 • — — — — — — — —
Kartofli • 50 • _ — _ _ _ — — —
Wyki . 45 •
Lubina żółt. • 45 •

■ niebiesk. — — — — — —
Koniczyny czerw, cent, po 50 kilo. — — — —
Koniczyny białój — — — — — — — —

* Mąfera. Berlin, 9 czerwca. Pszenna No. 0. 11}-^- tal.; 
nr. 0 i 1 10^-^- talar, rżana nr. 0. 9| | talar., nr. 0 i 1 9-8| 
talarów.

Giełda bydtęoslła, 9 czerwca.
Pszenica: wysoko pstra i jasna 85-87, pstra i jasno pstra 

80-84 . tal., kamionka 70-77 tal.
Żyto piękne 63-65, pośledniejsze 59-62 tal.
Jęczmień: wielki 63-66, pośledniejszy 58-62, mały 58 do 

62 talarów.

Abituryent życzy sobie zająć 
miejsce guwernera lub jakiekolwiek 
biurowe zajęcie. Zgłosić się należy 
do ekspedycyi Dziennika Poznańskiego 
pod Nir. 315«. (3156)___

wydoskonalona w kra- 
JL WBII**«*^ wiecczyznie, białem szy­
ciu i na maszynie, życzy sobie od ś. Jana przy­
jąć miejsce. Post. rest. Z. Z. Rogoźno.

(3330)

PAWWA
umiejąca szyć na maszynie znajdzie stałe za­
jęcie na gw. HI ar ciule Sir. 90 
II. piętro. (3372)

Nowe Matjes śledzie!
tłuste flądry, bydlinki i wędź, węgorza w 
świeżym wybornym towarze dziś odebrał
K. Szulc, Wodna ul, 25.

(3351)

(Notowane z dnia 9 czerwca.)
SaCKECITtf, 9 czerwca 1874.

Stan powietrza:
Pszenica: bez obrotu 

na czerwieo 86 
na czerwiec-lipiec 85J 
na wrz.-paźdz. 79|

Żyto: stalój 
na czerwiec-lipiec 57 
na lipiec-sierpień 56 
na wrz.-paźdz. 55|

(Notowane z 
BERLIN, 10 czerwca 

Stan powietrza: piękne

na czerwiec 
na wrześ.-paźdź.

Żyto stale 
w miejscu . 
na czerwiec-lip. 
na lipiec-sierp. 
na wrzes.-paźdz. 
Olój rzep, słabo 
w miejsou . . 
na czerwiec-lip. 
na wrześ.-paźdz, 
na paźd.-listop.
Oków, ospale 
w miejscu 
na czerwiec-lip. 
na łipiec-sierpie 
na sierp.-wrześ. 
na wrzes.-paźd.

Aiikcya. JSzafydo piéis iędzy)
W poniedziałek dnia 15 czerwca; 

przed południem o 10 godzinie sprzedawać „ > -fil iiimivA
będę publicznie najwięcój dającemu przyQliOjy illdlOWC
Fryderykowskiéj ul. Nr. 31
w lokalach prowin. banku wekslowego i dy­
skontowego wielką. zelaxną szafę 
karową o drzwiach podwójnych, żel. drzwi 
podwójne z zamknięciem Brama i futrynami 
żel. okiennice, dalój meble antiąue i orzechowe 
i inne bufet z piątą marmurową, zwierciadło 
szyfonierkę, kanapę, stoły, krzesła, lampy 
gazowe i t. p. (3356)
RYHLEWSKI król. kom. auk.

pulty

Olój rzep.: słabo 
na czerwiec-lipiec 18| 
na jesień 19£

Okowita: słabiój 
w miejscu 24 
na czerwiec-lipiec 24 
na lipiec-sierpień 24¿- 
na wrzesień-paźdz. 22-¿-

dnia 10 czerwca.) 
1874.

kara i kurs
początk. cońcowjr
d

59J
58ł
57
56{

20|
20
20-fr

23 27
1 — —

24 1
22 20

Owies: stale 
na czerwieo 
Olój skalny: 
w miejsou 
Maroh. pozn. E. B, 
Pruskie oblig. p 
Nowe pozn. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolśi żel. państ. 
Lombardy . . 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta , 
Amerykany . 
Austr. akc. kred. 
Pożyczka turecka 
7'|, °]o Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyj. banknoty 
Austr. renta sreb, 
Usp. spok.

karć
początk.

631

8ł
111

o s. 
ga 
m 3
P“ ÍX-

o CD N
w największym wyborze po jak najtańszych 
cenach poleca skład główny (3366)

Maurycego Tuch,
Szeroka ul.

drutowe
(liny transmisyjne) 

wszelkich rozmiarów wyrabia, zaostrza i na­
rządza (3318)

fabryka lin 
Juliusza Sckedinga następ.

NB. Lina drutowa jest w lokalu moim 
(przy Chwaliszewskim moście) wyłożona di 
obejrzenia, na co techników zapraszam. Ni« 
potrzeba więc już sprowadzać takowych z 
innych prowincyi, dla czego tem więcój ocze­
kuję łaskawych zleceń interesentów. 
Fabryka lin, rymarnia, fabr. 
asfaltu, papy smołowcowćj 
i popręgów elewatorskich
Kantor i skład w Poznaniu przy Chwali­

szewskim moście;
fabryka papy: Zawady Nr. 127; 
fabryka lin itd. na Tamie Nr. 6.

Aukcya mebli i pianina
35 powodu przeniesienia urzędnika 

sprzedawać będę w piątek dnia 12 m. b. 
rano od 9 godziny za natychmiastową zapłatą 
przy Sapieżyńskim placu Nr. 6 piękne meble 
jako to garnitur |tlusz.ow> składający 
się z kanapy, 2 foteli, 6 małych krzeseł, 0- 
rzechową i dwie mahoniowe szafy do garde­
roby, lozebrać się dające, szafy do sreber, 
rzeczy i kuchenne, biurko cylindrowe 
2 łóżka z materacami na sprężynach, 2 
wielkie zwierciadła z stołem i piatami, pię­
kne firanki, obrazy olejne, piękny zegar sto­
łowy, a o ¡11 godzinie piękne polisan- 
drowe pianino mało używane. (3374 

Katg, komisarz aukcyjny

_ Dla dam.__ _
Spódnice włosiane, turniury, żupony, poń 

czochy, fartuchy polecam po tanich cenach 
Wilhelna Bieulaender, (3386

Rynek 60, narożnik Wrocławskiej ulicy

Prawdziwe amerykańskie sur­
duty na deszcz, wiedeńskie i prag 
skie buty, kapelusze pilśniowe i 
słomiane po uderzająco tanich cen. polecają

Ciasta deserowe,
lody

oraz wszelkie cliłodzi|ce i 
rozgrzewające napoje
poleca cukiernia (3343)

S. SOBESKIEGO
w Bazarze.

Russak &. Czapski,
Rynek 83. (3378)

16.066 tal.
ą do wypożyczenia bezpośrednio 

po Ziemstwie przez (3040)

Gersona Jareckiego,
Magazynowa ulica 154 w Poznaniu

Nakładem Edmunda Cali 
wyszły następujące dzieła i są d« 
bycia we wszystkich znaczniej: 
księgarniach:

Wdowisżewski W. *5
Kobieta w hist.sztu

| Cena 1 tal.

Turgeniew:
„Helena“, powieś

przekład
Aleksandry Calliei

Cena 1 tal. 10 sgr.

Cieszkowski Henr.:
Notatkizmojegożyc

Cena 1 tal. 15 sgr.

Sprzedaż apteki.
Przy zaliczce 10 — 12,000 tal. jest 

pięknie położona apteka w W. Ks, 
Poznańskióm do sprzedania. Adresy 
mb R. S. przyjmuje ekspedycya 
Dziennika Poznańskiego pod 
Wr. 3084. (3084)

Golowe ubiory męzkie, j 
lei ot y, czapki, bieliznę, k 
watki, obuwie męzkie i da 

skie i rękawiczki poleci
J. Urbankiewicz,(3

Berlińska ulica Nr. 32 w Poznan 
Do handlu niego win, towarów 1 

nialnych i cygar, poszukuję do natychmii 
wego wstąpienia (338

W* ucznia
z miejs cowego. Wiek wstępującego musi 
mniej więcej lat 16, jako też powinien wł 
obiema językami krajowemu Osobiste pi 
stawienie niezbędnie potrzebne

J. K. Nowakowski,
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Cukiernią, kawiarnią, 
lokal wina i piwa, salon 
do czyt. i pokój dla dam

polecają (3385)

J. P. Beely & Co.

Niniejszem mam zaszczyt donieść szanownej Publiczności, że przy

Wrocławskiej ulicy Nr. 30
naprzeciwko dawniejszej szkoły realnej 

otwieram z dniem 11 czerwca r. b.

Dnia 8 lipca 1874 początek j
król. pr. 150 loteryi państw.

Do niej sprzedaje i rozsyła losy 11- 
dzłalowe: [H. 12599] (3354)

7, ’Z, ’/, !Z, V3,
19, 9}, 4J, 2£, tal. 20, lOsgr.

zi zaliczką lub przesłaniem należytości 
Handel pap. państw. Max Meyer,

Berlin, Leipzigerstr. Nr. 37.
1 i najst. interes loteryj. pruski założony 1855.

Kuchy rzepiowe i su
perfosfat

poleca jak najtaniej (3383)
M. Werner,

gl

łdui

w«*

Piękne pomarańcze 
i cytryny

poleca (3344)

S. Sobeski.
riklllllYlt Bydgoski targ na konie 

zbytkowe i machiny
dnia 15 i 16 września 1874 r.

z handlem win,
połączoną

fabryką cukrów i czekolady,

Buhaje holenderski; od t5

Przesyłkę nader pięknych

śledzi Matjes
i prawdziwą gotajską

kiszkę trwałą
odebrał i poleca <3363)

jakObappel,
Wilhelmowska ulica Nr. 9,

wielką czytelnią gazet i salą bilardową.

J. CICHOWICZ.
(dawniej Urbański.) (3370)

llardzo eleganckie
parasolki i parasole

dla panów i dam polecają, w największym 
wyborze po uderzająco tanich cenach

Fabryka towarów koprowych i mosiężnych

F. C. Wernera, Poznań,
założona 1800,

Sprzedaż publiczna (3303)
40 zakupionych półroczn. 
szlachetnych oldenburgskich 

źrebiąt klaczy.
Losowanie: Wygrana główna: szlache­

tne konie, powozy, machiny agronomiczne, 
utensylia do cugowej i konnej jazdy itd.

Los kosztuje tylko 1O sgr.
Bydgoszcz, 15 maja 1874.

ALomitet.
Hr. Bniński z Glesna, Rahm z Woj- 
nowa, Groschke z Paubnen, Mieczko­
wski z Laszewa, Góldner z Mochlu, 
Hopp z Jastrzębia, Woermann z Byd­
goszczy, Ulatcwski z Tryszczyna, Wal- 

dow z Bydgoszczy.
Losy są do nabycia w Ekspedy- 

cyi Dziennika Poznańskiego.

rasy amsterdamską 
zdatne do natychmiastowego użycj. 
ładnie wyrosłe, (3329)'
z obory stale premiowanej 

na wystawach w Szamot«, 
lach, Kościanie i co 
ro w Toruniu, wystawi dnia nj 
11 i 12 b. m. na okaz i sprzed) 
Dom. Rudki w Poznaniu 
domu pani Mańkowski 
przy Berlińskiej ul. lir. 15

Russak & Czapski,
Rynek 83. (3379)

W. Maszewska
dawnićj Łakińska

Hotel Francuski w Poznaniu
poleca przy nadchodzącej porze wszelkiego rodzaju rejestra gospodarcze, 
leśne, gorzelnicze i do kobiecego gospodarstwa, książki kasowe, agendy pol­
skie, książki kantorowe, wyroby skórzane i galanteryjne, do łaskawego 
uwzględnienia. (3389)

poleca się przy ukończeniu peryodu gorzelniczego Szanownym właścicielom do przerabiania resp. wygo- 
tywanie nowych aparatów gorzelniczych wedle najnowszego systemu, dającego największy wydatek przy 
zapewnieniu najskorszej i najtańszej usługi. (3371)

Reparacye uskuteczniają jak najtaniej i prędko.

Zakład litograficzny

Płachty do rze- 
piu i żniwa 

gotowe miechy,
dery końskie, 
kołdry, <S3H 
dery podróżowc, 
czapraki itd.

130 jednoroczn. tłu 
stych Slk©JB©W
23Ol»rakó$

¡pomiędzy niemi 80 dwu i trzeci 
j letnich skopów, ma do sprzedani

Dominium Karczew
pod Kiszkowem.

handlu (1533)
poieca jak najtaniéj

S
O

£

Mai
Antoniego Rose S. Kantoro wicz,

otrzymał co dopiśro i poleca

¡^“"paryskie koszule i kra­
waty Rtę®kie*^g

wnajnowszych i najgustowniejszych fasonach.(3307)

Littniaim „Hotel Nova“ Wrocław.
Hotel, restauracya i winiarnia

Griiue Ifiauiukriicke i.
Usługa polska i wiedeńska. (2982)

HANDEL MATERYALOW BUDOWLOWYCH
Sam sona Toeplitz,

Wielkie Garbary 30/31 narożnik Szyperskiej ulicy
poleca (3380)

drutem przeplataną trzcinę mu­
larską

cegły mularskie 
szczeciński Portland cement 

Stern.“

wapno w kawałkach 
wapno lasowane 
gips mularski 
gips do formowania 
zwyczajną trzcinę mularską

TO» ^<5^ CA»’ 2

Świeże kuchy lniane i rzepiowe
poleca w najlepszym towarze 

po zniżonych cenach
rafinerya oleju

ADWBJ l AKCIll.
Rynek 82.

(3377) '

Uznane za dobre (3369)

kawy moje parowe
polecam w poprawnych gatunkach po cenie 
14, 15, 16, 17, 18 i 19 sgr. funt.
A. Wuttke, Wodna ulica Nr. 8/9.

¿¿Pawłowska,
Wrocławska ulica Nr. 6.

poleca tanio szkarpetki, pończochy, rękawiczki 
iatowe, krawaty męskie, fartuszki gutaperkowe 
dla dzieci, rozmaite bawełny, maszynowe nici, 
jedwab, igły itd. (3353)

Brzytwy i rzemienie 
do ostrzenia

najlepszego gatunku poleca gklttd pię­
knych towarów stalowych

<\ Prels’a9 Wrocławska ul. 2.
Brzytwy ostrzą się tamże starannie i narządzają. 

(3368)

Gotowe kostiumy, 
Płaszcze od deszczu,
Żakiety j w jedwabiu, kasze- 
Talniy ) mirze i aksamicie, 

Rotondy koronkowe, 
Chustki koronkowe, 
Parasolki (3231)
poleca w jak największym dobo: ze

Robert Schmidt
dawniej Antoni Schmidt.

Rynek 03.

PRODUłlS HYGIENIQUES 
Bu Docteur DELABARRE

WAŻNE ZAWIADOMIENIE
Kaidy flakonik Syropu Delabarre, tak 

zwanego SYROPU DO ZĘBÓW, którym się 
naciera dziąsła małych dzieci dla ułatwienia 
wyrzynania się zębów, jeżeli nieopatrzony , 
podpisem Dra DELABARRE, jest 
fałszerstwem i naśladowictwem.

Papka hygieniczna, pożywna dla 
małych dzieci, starców, osób osłabionych) i 
powracająclijeli do zdiowia.

Kit do Z^bów z Gutta-Perki, 
bardzo łatwy i dogodny do plombowania 
zębów spróchniałych samym sobie. co

ŁMixtury osuszająca i chlorofe- —' 
niczna, do osuszania ąhów spróchniałych 
przed raplombowaniem.

PARYŹ-Sklad główny przy ulicy Mont- 
martre, 4. — Dostaćmoina: w WARSZAWIE 
w składach materjalów aptecznych PP. Gal- 
lego i Spiessa; w WILNIE w składach PP. 
Grużewskiego i Chróscisckiego ; w KIJOWIE 
w aptece Braci Marcińczyk; w KRAKOWIE 
w aptece P. Trauczyńskiego ; we LWOWIE 
i w POZNANIU w aptekach PP. Mikolascha 
i Dr‘ Mankewicza,

ASTMY
Duszność, chrypka, katary zada­

wnione i wszelkie cierpienia kanałów odde­
chowych ustępują po użyciu Rurek antiast- 
matycznych p Levasseura, 19 rue de la 
Monnaie w Paryżu. [1.]

Dostać można: w Poznaniu w aptece Dr. 
Mankiewicza, w Warszawie w składzie to­
warów aptecznych pp. Gallego i Spiessa,

w Poznaniu w Bazarze
przyjmuje wszelkie roboty w zakres ten wchodzące. Rejestra 
spodarskie i książki kontowe ma zawsze w największym wyborze.

¡1
Najnowszy wynalazek!

skład płótna i dywanów,
Poznań, 68 Rynek 68,

go-

Najnowszy wynalazek!

Krakowka,
wódka żołądkowa, ź najdelikatniejszych ziół destylowana przez

J. Russaka w Kościanie.
Składy urządzają się na żądanie wszędze.

Hipoteki
każdćj wysokości kupuje (3314)

Nathan L. Neufeld,
Wodna ulica 21.

(2591)

Pokrywanie dachów cementem drzewnym.
Doświadczone od lat 30

nieprzepuszczalna wody
głównej twardych dachów i dla

Doświadczone od lat 30 z powodu największego bezpieczeństwa od ognia,. . _ :p
niezrównanej trwałości, zaliczone do I.~klasy 

a tego uznane za najlepsze i najtańsze pokrycia, po­
nieważ reparacye, pociąganie nigdy nie mają miejsca.

Posiadam zawsze skład komisyjny prawdziwego (3381)
ceinentn drzewnego, papy smołowe, i papierń dekarskiego

fabryki cementu drzewnego w Hirschbergu 
i podejmuję wykonanie gotowych dachów pod 10-letnią gwarancją. Rysunki jako też 
wyczerpujące objaśnienia co do wykonania dachów dają się chętnie bezpłatnie a dach 
na próbę można u mnie obejrzeć.

S IUSIU TOEPLITZ,
handel materyałów budowlowycb.

Wiekie Garbary 30/31, narożnik Szyperskiej ulicy.
Podobnie jak innych lat urządziłem na czas 

jariuarkll na mojem podwórzu fabrycznem
wełnianego

(3300)

wystawę własnych wyrobów,
o czem łaskawych odbiorców mam zaszczyt zawiadomić.

Przez czas wystawy będzie także jedna z loKoillollil wła­
snego wyrobu w ruch wprawiona w połączeniu z |)Ul*OWS| 
młockarnią.

H. CEGIELSKI,
Fabryka maszyn i narzędzi rolniczych.
Schneider’a patentowaną machinę

do czyszczenia9 która specyalnie wykę z pszenicy 
i jęczmienia wydala, wystawię podczas targu na wełnę w 
Poznaniu obok innych moich agronomicznych sprzętów i 
machin i w ruch wprawię. (3334)

R. Łesser, Swarzędz.
Położony o mili od Poznania na prawym brzegu Warty naprze­

ciwko Dębiny (3184)

folwark Mała Starolęflia
Nr. 2/3 Wraz z / ”

cegielnią
z piecem pierścieniowym, w bezpośrednićj blizkości którego wybudowahy zo­
stanie dla kolei pozuańsko-kluczborskićj mott na Warcie i przystanek, ma 
w danym razie z wolnćj ręki być sprzedany.

Piec pierścieniowy zawiera 12 komór a 8500 kamieni. Co do budowli 
znajdują się tamże: 2 murowane domy mieszkalne o 6 pokojach i resp. 8 
pokojach, budynek fabryczny do rur glasowanych, 6 sklepionych rur garn­
carskich, 7 szop do suszenia 284,000sztuk cegły, urządzenie na polu do 
suszenia 123,000 sztuk, 1360 metrów kolei konnćj z 17 ryp-wagonami, 6 
pras do gliny itd. itd.

Folwark ma prócz budynków mieszkalnych i gospodarczych około 170 
morgów obszaru, z których % używa się do wyrobu cegieł, i do 100 me-
trów głęboki, przeszło 100 metrów nad brzegiem Warty ciągnący się po 
kład najlepszój gliny.

Oferty kupna piśmienne należy do podpisanego przesłać do dnia 15 
czerwca r. b., który najżądanie gotów do dania bliższych objaśnień.

Ludwik Manheimer,
zarządzca masy konkursowćj

Biliński, Chłapowski, Plater i Spółka.

jednej szerokości, 8 łokci długości ma­
jące, wybornego gatunku od 4 tal. po­
cząwszy, (3361)

Miechy do zboża
ze szwem i bez szwu w rozmaitych wiel­
kościach i gatunkach od 7*/2 sgr. po­
cząwszy,

poleca w największym wyborze
handel płótna i fabryka 

bielizny
Salomona Beck,

Rynek 89.

Rosyjskie żyto
poleca (3376)

Aauniann Werner,
Rynek 75.

Aukcya powozów.
W piątek dnia 12 ton. przed połud. 

o 11 godzinie sprzedawać^będę za natychmia­
stową zapłatą w gotówce na Działowym 
placu powóz (Coupée) na dwie osoby, 
powóz pófkryty na 4 osoby, dwie 
plaunagi na cztery osoby, plauwagę 
dobrze zachowaną, bryczki itd. jako tez 
parę elionaąt. (3347)
%ill(llcr, król. sąd. kom. aukc-
Aukcya mąki z kości.

W piątek dnia 13 mb. po połu­
dniu o 4 godzinie sprzedawać będę publicznie 
na Sapieżyńskim placu w namiocie do 
wełny panów G. Fritsch & Co. większą 
ilość (3345)

mąki z kości
w partyach po 50 i 100 centnarów.

Afanlieinier,
królewski komisarz aukcyjny.

Prace miernicze
nitrelatorskie

wszelkiego rodzaju (pomiary, parcela- 
cye drenowania, nawodnienia, rysunki 
techniczne, mapy, kosztorysy, itd.) wy­
konuje sumiennie i jak najstaraniśj

Poznań, Półwiejska ul. 32. (3367)

Józef Krenz,
miernik rządowy i inżynier cyw.

i

Wielki sad owocowy
jest do wydzierżawienia. (3382) 

Bliższe szczeg. Wielkie Garbary 17.

F. JUNGHAHN
w Poznaniu, Warszawska ulica Nr. 4
poleca dobrej i trwałćj konstrukcyi (3332;

wozy fornalskie.
Zboże do siewu
wszelkiego gatunku poleca (3317)

S. A. Krueger.
Drukie^^nakładeB^rukarn^^^ra3zewskieg^D^W^Łebiński^^Pozn^iL

Pri
wa
we
ch
W!'
ka
jeś
lec
pis
pa
po
jec
&k
w
cz
Z(
tu
ro
gł
BU
wi
za

Na probostwie w Par-I 
chaniu, w powiecie inowro­
cławskim, będzie (3369)

«1.30 czerwca rb.

Si

żywy i mar 
twy i u wen 

tar
za gotówkę przez spadkobier­
ców sprzedany.

Dominium Choryń
Kościanem potrzebuje od 
Jana r. b. zdatnego

pisarza.
Inspektor gospodarni
29 lat mający, Niemiec z Księstwa, ■ który 
Akademikiem w Prószkowie, wolny od w 
skowości, mogący okazać najlepsze 
czenia, 8 lat przy7 gospodarstwie, poszuto 
p-sady od 1 października. Oferty pod ai I*. NT. poste restante Prnshuu, (324

Pisarg gospodarczy
kawaler, z chlubnemi świadectwami, bieg 
w języku polskim i niemieckim pozostająi 
w miejscu, poszukuje od 1 lipca r. b. stósi 
wnej posady. Adrps wskaże ekspedycj 
Dziennika Pozn. pod Nip. 3389;

Zdatny (3327)

urzędnik gospodarczy
bezżenny poszukuje miejsca od 1 lipca. Bliżsi 
wiadomość na listy frankowane 1. A. posl 
restante Kąsana.

Rządzeń gospodarczy
żonaty, poszukuje od. św. Jana posady. Adt
wskaże Adm. US z. Co as.

•. Adr
pod'Nr. 3181

Doskonałego urzędnika go 
spodar czego, wskaże Ad mi ni 
s trący a Dziennik a pod Sir. 30<i’ 
Z postępem spełniał wszelkie prac 
swoje, wiek średni, 2 języki, z żoną 
dzieci dwoje. (3065)

(3373)Osoba
znająca się na gospodarstwie poszuM 
miejsca jako gospodyni. Bliższe wiadomo’1 
udzieli p. Turkiewicz, ś. Marcin Nr.Jj

MMX
Leśnik

Polak, żonaty, z nieliczną rodziną,
W wolny od wojskow., praktycznie 

teoretycznie wykształcony w swym
/¡A zawodzie, obeznany z pomiarem, pro- 
W wadzeniem wodn. i parowych tarta- 
f!' ków, sztucznym wyrobem różnych 
AA gatunków torfu, poszukuje miejsca od 
kr ś. Jana. Bliższcyh wiadomości udzieli 
WO Centralne biuro rekomendacyjne '
O Kazimierz Neuman 1

Szkolna ul. 4. (2025)
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Maszynista,
praktyczny poszukuje zatrudnienia pi'2

lokoin©hili
za uszkodzenie którćj przyjmuje odp( 
wiedzialność. Zgłosić się można po® 
rest B. B. Gniezno.

Kucharz rl)od 1 lipca 
pożądany. zlli

jacy bardzo dobrze swój
Adr. fr. SrekrnagóraP»J

(3324)
Restauracya W. Grnszczy® 
skiego Róg Rynku i Butelskiej

poszukuje natychmiast

kuchcika.
Tamże jest do nabycia 

wyxef. (3388/
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